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Radykalizm francuski święci w Paryżu dwa 
tryumfy, mianowicie zwycięstwo Gerault-Richarda 
w 13 okręgu paryskim i wybór Brissona na pre­
zydenta Izby deputowanych.

Każdy z tych wypadków ma swoje odrębne 
znaczenie. Wybór Richarda jest demonstracyą so- 
cyalistyczną, wymierzoną wprost przeciwko osobie 
prezydenta rzeczypospolitej; powołanie Brissona 
na urząd, należący do najwyższych godności re­
publikańskich, jest porażką umiarkowanych ży­
wiołów. Richard jest osobistością zupełnie niezna­
ną w świecie politycznym, którego jedyną zasługą 
było to, że został skazany na półroczne więzienie 
za obrazę Casimir-Periera. Od tej chwili obskur­
ny dziennikarz wyrósł na bohatera, a socjalisty­
czne stronnictwo wytężyło wszystkie swoje siły, 
aby zdobyć dlań mandat do Izby. Bravo P aris! 
napisał w swoim dzienniku Millerand na wiado 
mość, że Richard otrzymał największą ilość gło 
sów z pomiędzy 8 kandydatów; dziś, gdy wybór 
ściślejszy dał mu znaczną większość, La petite 
Rćpubligue ogłasza światu, że lud paryski wydał 
w ostatniej instancyi werdykt, potępiający prezydenta 
rzeczypospolitej i politykę obecnego gabinetu. — 
Niezawodnie wybór Richarda jest jednym z tych 
wybryków powszechnego głosowania, które trzeba 
z góry przewidzieć przy tej formie objawów „woli 
3udowej“, zawsze jednak fakt ten będzie wyni­
kiem niezdrowych i przewrotnych prądów. Trzeba 
bowiem stwierdzić, że we Francyi szantażyści, pa- 
namiści i  zdrajcy kraju wywołują daleko mniej 
zgrozy oburzenia i głośnej nienawiści, niż uczciwi 
i patryotyczni obywatele, którzy odważają się nie 
schlebiać złym instynktom masy. Casimir-Perier 
jest dziś daleko więcej znienawidzony i daleko 
bezwzględniej prześladowany w prasie i na zgro­
madzeniach publicznych, aniżeli Portalisy, Cani- 
vety, Dreyfussy i im podobni. Radykaliści, zwy­
kle tak surowi dla wykroczeń przeciwko moral­
ności publicznej, są pełni pobłażania dla dzienni­
karskich rycerzy przemysłu, którzy oddają im 
znaczne usługi w swej prasie, ale nie cofają się 
przed żadnym środkiem, przed potwarzą i znie­
wagą, gdy chodzi o zwalczenie ludzi, nieułegają- 
cych ich teroryzmowi.

Wybór Richarda stawia na porządku dziennym 
jeszcze jednę drażliwą kwestyę. Nowy deputowany 
jest obecnie więźniem w Sainte-Pelagie, na zasa 
dzie wyroku sądowego. Chodzi więc o to, czy wy­
rok ten został uchylony, i czy Richard powinien 
być wypuszczony z więzienia. Sprzymierzeni so- 
cyaliści i radykaliści nie szczędzą argumentów dla 
wykazania, że Richard musi odzyskać wolność. 
Powołują się na przywileje parlamentarne; podno­
szą, że 13 okręg ma prawo posiadać w Izbie re­
prezentanta i przypominają podobny wypadek, 
który miał miejsce w 1891 roku. Wówczas Paweł 
Lafargue, również socyaiista, został wybrany do 
Izby, w chwili, kiedy odsiadywał karę więzienną. 
Millerand i Ferronl zażądali w parlamencie wy­
puszczenia go na wolność, a Izba przychyliła się 
do ich wniosku prawie bez dyskusyi.

Politycy umiarkowani odpowiadają na te argu­
menty, podnosząc, że przywileje parlamentarne nie 
mogą żadną miarą osłabiać powagi wyroków są­
dowych, że 13 okręg będzie miał reprezentanta, 
gdyż Richard może zawsze głosować przez za­
stępcę i że uchwała Izby, uwalniająca w swoim 
czasie Lafargue’a, nie tworzy prawidła, ale jest 
wyjątkiem, który nie powinien się powtórzyć. 
Zresztą inny deputowany, Mirman, znajduje się 
w położenin analogicznem. Jest on żołnierzem,

pełni służbę wojskową, jak każdy rekrut, a mimo 
to nie przestał być reprezentantem swego okręgu 
i głosuje stale za pośrednictwem swego przyjaciela 
politycznego Milleranda.

Takie są obustronne rozumowania; jednakże 
cała dyalektyka osłania właściwie jednę oko­
liczność. Richard siedzi w więzieniu za grubą 
obrazę Casimir-Periera; — wypuszczając go na 
wolność, Izba uniewinnia go, a tern samem daje 
jaskrawe wotum nieafności prezydentowi Rzeczy­
pospolitej. Tak zrozumiał rząd tę sprawę i po­
stanowił wystąpić stanowczo przeciwko wnioskowi, 
domagającemu się uwolnienia Richarda. W razie 
uchwalenia tego wniosku, przesilenie gabinetowe 
jest nieuchronne, a władza przejdzie do rąk rady­
kalistów.

Kwestya ta pozostaje w ścisłym związku z wy 
borem prezydenta Izby, gdyż w razie upadku ga­
binetu Dupuy’ego, jego następstwo powinien objąć 
on właśnie jako posiadający w danej chwili zau 
fanie większości. Otóż Brisson został wprawdzie 
wybrany nawet bez kontrkandydata, ale nie otrzy 
mał większości. Padło nań zaledwie 272 głosów, 
podczas gdy 271 deputowanych wstrzymało się od 
głosowania, a 39 prawdopodobnie z prawicy, gło­
sowało przeciwko kandydatowi radykalnego obozu. 
Brisson zapewne zadowolni się tym rezultatem, 
ale jegp przyjaciele w żaden sposób nie będą mo­
gli twierdzić, aby większość była po ich stronie. 
Mimo to porażka rządu i stronnictw umiarkowa­
nych jest widoczna, a polega na tern, że ani rząd, 
ani większość popierająca go, nie zdobyła się na 
własnego kandydata. Pierwotnie proponowano go­
dność prezydenta Feliksowi Faure, ministrowi ma­
rynarki, który jednak odmówił, obawiając się, że 
jego klęska wywoła bezzwłoczne przesilenie ga­
binetowe. Słusznie jednak zauważył pewien dzien­
nik, że od chwili, kiedy Brisson został prezyden­
tem, p. Faure ma niewiele szansy utrzymania się 
przy swej tece, gdyż rząd upadnie przy najbliż­
szej sposobności. I rzeczywiście już w najbliższym 
czasie rozstrzygną się losy gabinetu. Brisson za­
wdzięcza swój wybór tak zwanej koncentracyi 
republikańskiej w duchu radykalnym, a zwolen­
nicy tej doktryny zechcą zapewne mieć rząd bar­
dziej odpowiadający ich zapatrywaniom, niżeli 
gabinet Dupuy’ego, który opierał się stale na ży­
wiołach umiarkowanych, a radykalistów zwalczał 
niejednokrotnie. Wprawdzie ta koncentracya jest 
dość dziwaczna, gdyż obejmuje także socyalistów, 
a wątpić należy czy Francya już tak daleko za­
szła, aby znieść gabinet, popierający teorye ko 
lektywizmu; ale być może, że socyaliści nie będą 
się ubiegać o teki ministeryalne, a poprzestaną 
na roli rządowej większości. W każdym razie sy- 
tuacya jest ciekawa, a ostateczny obrót rzeczy 
nader niepewny.

Berliński Vorwiirts, którego specyalnością było 
ogłaszanie poufnych aktów rządu niemieckiego, 
rozszerza swój zakres działania. Na początek po­
daje w jednym z ostatnich numerów tajny re­
skrypt naczelnika warszawskiej żandarmeryi do 
granicznego urzędu celnego w Kaliszu. W re­
skrypcie powiedziano, że „wedle relacyj a j e n ­
t ó w  r o s y j s k i c h  z K r a k o w a " ,  następujące 
stowarzyszenia polityczne krakowskie wygotowały 
odezwę w sprawie odbudowania Polski: „Koło", 
„Sokół", „Mickiewicza", „Koscyński" i „Powstan- 
cew". Ajenci owi donieść mieli dalej, że po zgo­
nie Aleksandra III powyższe „anarchistyczne" 
stowarzyszenia polskie powzięły nadzieje, które 
się nie dadzą spełnić i przemycają swe prokla-

macye w wielkich ilościach przez granicę w Mi­
chałowicach, Baranie, Igołomii itd. itd. Reskrypt 
nakazuje przeto zwracanie bacznej uwagi na tę 
agitacyę.

Kto tu padł ofiarą mistyfikacyi: redakeya Vor­
wiirts, czy p. Brok, nie wiemy. Naiwność „infor- 
macyj" występuje choćby tylko w liście owych 
„anarchistycznych stowarzyszeń", które wylicza 
raport mniemanych ajentów rosyjskich. Gdyby 
wszakże wiadomość Vorwiirts opierała się na pra 
wdzie, wówczas mamy do czynienia z jednym 
z owych niegodziwych wypadków tworzenia spi­
sków i zamachów przez rosyjskie organa rządowe 
ad usurn... utrzymania tego, co jest. Niepodobna 
bowiem uwierzyć, aby żandarmerya warszawska 
posiadała w istocie tego rodzaju przewrotne i fał­
szywe „informacye" o tutejszych stosunkach.

Uważamy tern bardziej za potrzebne podnieść 
tę najnowszą mistyfikacyę, obliczoną na naszą 
szkodę, że dzienniki wiedeńskie, jak Tagblatt 
Szepsa i Deutsche Ztg  ze znanym brakiem kry­
tycyzmu reprodukują bajki, zawarte we Vorwiirts.

Przegląd polityczny.
Montagsrevue odznaczająca się co tydzień do­

borem fałszywych informacyj, w ostatnim nume­
rze prześcignęła siebie samą. Dzienniki półurzę- 
dowe mają też dużo roboty z dłmentis, skierowa- 
nemi przeciw pełnemu fantazyi organowi p. Her­
zoga. Z powodu tych „informacyj" (wśród których 
znajdowała się także, sprostowana już wiadomość 
o spensyonowaniu szefa sekcyi w ministerstwie 
handlu p. Obentrauta i zastąpieniu go przez posła 
Hailwichal), wyjmujemy wieść, jakoby w Austryi 
w prowincyach niemieckich czynione były wiel 
kie przygotowania do obchodzenia 80 tej rocznicy 
urodzin księcia Bismarcka, i jakoby ministrowie 
Bacquehem i Plener oświadczyli się za nieprze 
szkadzaniem tym obchodom. Wczorajsza W. Abend- 
post zaprzeczyła oczywiście tej bajce, a inne or­
gana reprodukują to zaprzeczenie. Między innemi 
jednak D. Ztg, powtarzając dementi, dodaje uwa­
gę, że znane są stosunki łączące Montagsrevue 
z p.... Dunajewskim. Zapisujemy to na to tylko, 
aby zaznaczyć, że twierdzenie to jest śmieszną 
bajką.

Wiadomo, że p. Biliński wydał rozporządzenie, 
umożliwiające całemu szeregowi robotników, pra­
cujących przy kolejach państwowych, przejście 
na stały etat funkeyonaryuszy kolejowych. Jest to 
dobrodziejstwo nieobliczalnej dla robotników war­
tości i jako takie zostało też uznane przez prasę 
wszelkich odcieni politycznych. Z sobotniego nu­
meru wiedeńskiej Arbeiter Ztg  widzimy nadto, 
jak dalece tego rodzaju reformy socyalne są 
groźne dla socyalizmu. Organ ten pieni się po- 
prostu od wściekłości z powodu powyższego roz­
porządzenia, obrzuca napaściami p. Bilińskiego i 
wyśmiewa jego „reformy." Na nieszczęście jednak 
dla Arb. Ztg, w  końcu artykułu wychodzi szydło 
z worka, a raczej przyczyna gniewu ze szpalt 
dziennika. Arb. Ztg  wyraża nadzieję, że „za 
zaszczyt noszenia Czapki urzędniczej na głowie 
„proletaryusze kolejowi" nie sprzedadzą swych 
zasad." Ż tej nadziei wygląda bardzo wyraźnie 
obawa, a ta ostatnia jest najlepszą miarą donio­
słości zarządzenia p. Bilińskiego.

W onegdajszej konfereneyi, jaka się odbyła 
w pałacu prezydenta ministrów w Budapeszcie, 
oprócz p. Wekerlego i hr. Khuena, wzięli udział 
następujący posłowie ze stronnictwa liberalnego:

Koloman Tisza, Koloman Szell, hr. Albin Csaky, 
Dezydery Szilagyi, baron Banffy i Dr Ignacy Da- 
ranyi. Według autentycznych rzekomo informacyj, 
hr. Khuen - Hedervary oświadczyć miał przede- 
wszystkiem członkom konfereneyi, że jest gotów 
podjąć się misy i utworzenia nowego gabinetu, po­
nieważ we wszystkich ważnych zasadniczych 
kwestyach pewien jest poparcia partyi liberalnej 
i jej przywódców. Ponieważ jednak stanowczym 
zamiarem hr. Khuena jest utworzyć rząd stały, 
przeto nie może się do tego ograniczyć, aby tylko 
to przeprowadzić, co inni przed nim przygotowali, 
pragnie on działać sam w sposób twórczy, zwłaszcza 
co do przeprowadzenia reformy administracyjnej. 
Dla przeprowadzenia zaś tej reformy, partya libe­
ralna wobec konfiguracyi stronnictw w Izbie po­
selskiej liczebnie nie jest dosyć silna. Dlatego też 
br. Khuen żąda od liberalnej partyi upoważnienia, 
aby w stosownej chwili, w sposób, jaki on sam 
uzna za odpowiedni, mógł przeprowadzić zjedno­
czenie wszystkich stronnictw, opierających się na 
prawno-państwowej podstawie. Hr. Khuen stawia 
zatem za warunek, aby w sprawie tej stronnictwo 
pozostawiło mu wolną rękę i przedłożył tekst de- 
klaracyi, jakaby w tej mierze miała być uchwa­
lona przez umyślnie ku temu celowi zwołaną kon- 
ferencyę stronnictw. — Po przemówieniu hrabiego 
Khuena, zabrał pierwszy głos bar. Banffy i oświad­
czył, że podobnej deklaracyi nie mógłby popierać 
przed stronnictwem, deklaracya ta bow!~ -\ zda­
niem Banfty’ego, jeat równoznaczna z Uzctaiem, że 
stronnictwo liberalne niezdolne jest do akeyi i musi 
się zdać na łaskę lub niełaskę politycznych prze­
ciwników. Baron Banffy w dalszym ciągu zazna­
czył, że jest zresztą gorącym zwolennikiem idei 
koalicyjnej dla przeprowadzenia wielkich dzieł 
parlamentarnych, forma jednak, proponowana przez 
bana, a stawiająca koalicyę, jako warunek utwo­
rzenia gabinetu, wydaje mu się niemożliwą. — Na 
stępnie przemawiał Koloman Szell, który w zasa­
dzie bardzo gorąco chwalił oddawna popierany 
przez siebie projekt porozumienia się z partyą na 
rodową, ale w tym wypadku zgadza się ze zda­
niem Banffy’ego, że forma, jaką proponuje ban 
Kroacyi, byłaby wyrokiem śmierci dla znaczenia 
partyi liberalnej. Przed obiadem przemawiał jeszcze 
minister sprawiedliwości Szilagyi, godząc się w opi­
nii z obu poprzednimi mówcami.

Po obiedzie, wydanym przez p. Wekerlego, za­
bierali głos: Koloman Tisza, hr. Albin Csaky, 
Dr Ignacy Daranyi i wreszcie p. Wekerle. — 
Wszyscy mówcy odrzucili żądanie hr. Khuena, nie 
wyłączając nawet hr. Csaky’ego, który uchodził 
za zwolennika idei koalicyi. Hr. Khuen-Hedervary 
dziękował mowcom za szczerość, z jaką dali wy­
raz swemu zapatrywaniu i oświadczył, że o prze­
biegu tych obrad złoży monarsze szczegółowe spra 
wozdanie. — W istocie wczoraj o godzinie pół 
do 1 lej otrzymał hr. Khuen audyencyę u monar­
chy; o przebiegu, tej audyencyi szczegółów do­
tąd nie znamy. W każdym razie przesilenie zao­
strzyło się na nowo, ponieważ jest rzeczą wątpli­
wą, czy po wynikach onegdajszej konfereneyi hr. 
Khuen zechce podjąć się niewdzięcznej misyi u- 
tworzenia gabinetu w warunkach niepomyślnych. 
W każdym razie w tych dniach nastąpić musi sta­
nowcza decyzya; w kołach liberalnych wielką wagę 
przywiązują do okoliczności, że bezpośrednio po 
audyencyi hr. Khuena przyjmował cesarz wczoraj 
dep. Kolomana Szella. Nazwisko Szella wypłynęło 
od tej chwili znowu na pierwszy plan kombinacyi 
gabinetowej.

Odwołanie ambasadora barona Ressmanna ze 
stanowiska ambasadora Włoch w Paryżu dokonane
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(Dokończenie).
Gdy wyjeżdżałam z kraju — ciągnęła Styńska 

dalej — nie miałam już matki, któraby mnie za­
trzymała miłością i radą poczciwą. Opiekun, chcąc 
się pozbyć opieki, upełnoletnił mnie jak tylko 
mógł najprędzej. Pensyę skończyłam świetnie; wró­
żono mi przyszłość; byłam młoda, naturę miałam 
zapalną, książki postępowe do reszty przewróciły 
mi w głowie. Odebrałam mały kapitalik, jaki mi 
został po rodzicach i pojechałam na medycynę do 
Genewy.

Pierwsze miesiące przeżyłam w jakiemś upojeniu, 
zdawało mi się , że osiągnęłam w zupełności cel 
życia. Samodzielność, emancypacya, postęp, nieza­
leżność, nauka, praca dla społeczeństwa, wszystko 
to wirowało bezładnie w mym umyśle, plątało się 
i zlewało w jedną całość chaosu. Ale entuzyazm, 
marzenia zaczęły ustępować rzeczywistości nagiej 
i szarej, przygotowanie do egzaminów męczyło 
mnie niewymownie; szpital, sekeye w prosekto- 
ryum napełniały mnie wstrętem. Z koleżankami 
zżyć się nie mogłam; były to albo awanturnice, 
z któremi żyć niepodobna, albo pedantki, od któ­
rych taki chłód wieje, że żyć się z niemi niema 
ochoty. Były i entuzyastki, tylko, że te po pe­
wnym przeciągu czasu pakowały manatki i ucie­
kały ztąd czemprędzej, inne wychodziły za mąż.

Co zaś do kolegów, byłam za brzydka i za 
nczciwa. Na drugim roku zaraziłam się tyfusem, 
przez sześć tygodni nie podniosłam się z łóżka; 
wtedy zrozumiałam, co to znaczy być samą, zu­
pełnie samą na świecie.

Podniosłam się wreszcie, ale zestarzała o lat 
dziesięć, bez sił do pracy i ochoty do życia; zo­
bojętniałam na wszystko, zdziczałam, zdziwacza­
łam, odsunęłam się od kolegów i koleżanek, po­
zrywałam z niemi stosunki. Drażnili mnie tern, że 
byli młodzi, zdrowi, szczęśliwi, że nie stracili 
tak, jak ja nadziei w przyszłość, że się mogli 
śmiać, ży ć ...

Wstręt do życia i rozpacz, jaka ogarnia umy­
sły, pozbawione wiary i zapału, ogarnęła i mnie. 
Przychodzą chwile takiego zniechęcenia, takiej 
tęsknoty, żalu, że Bóg wie,  czyby człowiek ja­
kiego szaleństwa nie zrobił, gdyby nie te okru­
chy wiary, co gdzieś tam na dnie duszy zostały, 
okruchy tylko, straciłam wszystko: zdrowie, mło­
dość , wiarę w przyszłość, w Boga. W pierwszych 
latach pobytu mego w Genewie nietylko że nie 
wierzyłam, ale wprost bluźniłam szyderstwem i cy­
nizmem, a jednak matka wychowała mnie reli­
gijnie; na pensyi jakkolwiek zobojętniałam dla 
praktyk religijnych wskutek czytania książek bez 
wyboru, w gruncie rzeczy wierzyłam i przyjecha­
łam tu z wiarą niezamąconą wątpliwością, i to 
mi wydarto. Dziś przez cierpienie wracam do 
Boga, chcę, pragnę wierzyć. A jednak czasami 
w chwili, gdy modlę się najgoręcej, nasuwa mi 
się na myśl jakaś wątpliwość, przypomina się zda 
nie którego z filozofów lub sceptyczny żart kolegi. 
Jest to jedno z tych udręczeń, jakim często pod­
legam, najsilniejsze, najprzykrzejsze może. Zdaje 
mi się, że tracę ostatni błysk nadziei, ostatni 
punkt oparcia w życiu, nienawidzę tych myśli, 
do których powracam zawsze, ile razy upadnę 
u stóp ołtarza. O! jeżeli zawiniłam słabą wiarą, 
Bóg mnie karze, niema nic boleśniejszego, jak 
pragnąć, a nie módz wierzyć...

Zamilkła.
— A jednak powrócisz pani do swych wierzeń 

dziecinnych, walka ta, to ostatnie szarpanie się 
naleciałości późniejszych z wszczepionymi w du­
szę dziecka przez matkę zasadami religii i zasady 
te zwyciężają zawsze.

Spojrzała na mnie z wdzięcznością.
— O gdyby to, co pan mówisz, było prawdą, 

zdaje mi się , że z chwilą, z którą pozbyłabym 
się tych wszystkich wątpliwości i zaczęła wierzyć 
na nowo, po dziecinnemu, wróciłaby mi ochota 
do życia i spokój; ale czy chwila ta przyjdzie 
kiedy?... Dziś nie wierzę w nic i to mnie zabija.

— Musisz pani w coś wierzyć, każdy człowiek 
wierzy, jeżeli nie w Boga to w ludzi, jeżeli nie 
w ludzi, to w siebie.

— Zupełne zwątpienie jest także wiarą i to 
bardzo silną wiarą w to, że życie zupełnie nic 
nam nie da, że dla nas niema nadziei i że po za 
grobem także nic nas nie czeka. Ludzie, którym

życie nie przyniosło nic, prócz cierpień, zawodów 
i łez, albo wierzą gorąco, albo nie wierzą wcale. 
Stan mój jest tern przykrzejszy, że go rozumiem 
dobrze, że pragnę wiary, do której wrócić nie 
mogę, tak, jak pragnę serca, przywiązania, uczu­
cia, którego nie znalazłam i nie znajdę, że się 
modlę gorąco i równocześnie szydzę z Boga i 
z siebie, że nienawidzę ludzi i chcę ich kochać.

Jestem wykolejona, wykolejona — powtórzyła 
kilkakrotnie.

Emancypacya... czy ci, którzy zawracają głowy 
młodym dziewczętom, zastanowili się kiedykol 
wiek — mówiła z gwałtownem uniesieniem — 
że rzucają je na pastwę zepsucia lub cierpienia; 
czy zastanowili się nad tem, że jeżeli dziewczyna 
ta ma charakter słaby, usposobienie lekkie, a jest 
jeszcze przystojną, to wobec zdań przewrotnych, 
jakiemi tu ją napoją, wobec pokus i wobec tego, 
że nie będzie miała nikogo, ktoby jej powiedział: 
żle robisz, ta dziewczyna upadnie i powoli za 
cznie się staczać w otchłań brudu i nędzy mo­
ralnej. Czy pomyśleli o tem, że jeżeli ma serce 
kobiece, a charakter uczciwy, to będzie tak cier­
pieć strasznie, jak ja cierpię — czy wiedzą oni, 
ile to dziewcząt umiera z pracy nadmiernej, wy­
cieńczenia i nędzy — a ile, zamiast być podporą 
społeczeństwa, jest jego zakałą —  ile mamy 
anarchistek, socyalistek, wyznawczyń wolnej mi­
łości.

A na te setki, które tu giną i cierpią od czasu 
do czasu wychodzi jakiś mały procent kobiet 
doktorek, które nadzwyczajną energią, wybitnemi 
zdolnościami przebiły się przez ten tłum nędznych 
i cierpiących istot. Czy dlatego, żeby społeczeń­
stwo miało sto kobiet doktorów, ma ginąć ty­
siące?

Ja emancypantka? nienawidzę emancypacyi. Nie 
patrz pan na mnie z takiem zdziwieniem — na 
słuchałeś się na zebraniach krzykliwych mów ta­
kiego Czerskiego lub Barcaiej i zdaje ci się,  że 
Genewa to raj, do którego wszystkie kobiety dą­
żyć powinny; a ja panu powiadam, ja która tu 
żyję od lat pięciu, że to piekło zepsucia lub cier­
pienia. Podług panny Barckiej wszystkie kobiety 
powinny być doktorami, prawnikami, filozofami, 
profesorami, matematykami — a czem będą w ta­
kim razie ich dzieci?

Państwo się niemi zajmie — odpowie ci na to

Czerski — państwo. Czy potrzeba się zastanawiać 
długo nad tem, żeby przyjść do wniosku, że wy­
chowanie dzieci przez państwo będzie niewycho- 
waniem. Czy dziecko w pierwszych zwłaszcza la­
tach nie potrzebnje nic więcej prócz pożywienia, 
ubrania, świeżego powietrza — czy nie potrzebuje 
serca i starań matki ? Czy ma być zaprowadzona 
hodowla dzieci w ten sposób jak hodowla zwie­
rząt? Czy kobieta wreszcie, która całe życie ma 
spędzić samotnie lub na wolnych przelotnych mi­
łostkach znajdzie szczęście i zadowolenie, powiedz 
pan, czy nie mam ja racyi?

Zapewnie; ale ileż to kobiet konieczność zmu­
sza do samodzielności?

— Nie mówię o tych; kobieta musi pracować, 
każda powinna odebrać wykształcenie fachowe lub 
umysłowe takie, żeby pracować mogła i tym spo­
sobem miała przyszłość niejako zabezpieczoną. 
Mówię tu o dziewczętach młodych, które nie miały 
czasu poznać życia, niedojrzałych umysłowo, które 
pociągnięte zgubnym prądem emancypacyi, nie 
zastanowiwszy się nawet nad tem co robią, rzu­
cały się w wir studenckiego życia; mówię o tych, 
które mogły były zostać i pracować w kraju z po­
żytkiem dla społeczeństwa, a giną marnie na ob­
czyźnie. Z Polski rok rocznie wyjeżdża do dwustu 
kobiet na uniwersytety zagraniczne, a ile wraca? 
Mamy w Warszawie kilka doktorek, kilkanaście 
rozrzuconych na prowincyi, kikanaście doktorów 
filozofii, które pracują jako literatki; cóż się stało 
z temi, które nie wróciły?

Zatrzymała się przed jedną z kamienic.
— Doprowadziłeś mnie pan aż do domu — rze­

kła swobodniej już — i wysłuchałeś całej rozprawy 
o emancypacyi, rozprawy, która w ustach studentki 
może się wydawać dziwną, jest jednak prawdziwą. 
Emancypacya wydaje większy procent takich wy­
kolejonych, samotnych, zgorzkniałych istot, jak ko­
biet samodzielnych, wierzaj mi pan. — Podała mi 
na pożegnanie obie ręce.

— Do widzenia — rzekłem — mam nadzieję, 
że się spotkamy jeszcze w życiu.

— Wątpię bardzo —  odpowiedziała. — Do kraju 
wrócę tylko wtedy, jeżeli zdam doktorat. Czy go 
zaś zdam, to pytanie — na ostatnim egzaminie spa­
dłam, przytem sił mam coraz mniej i coraz to 
większe ogarnia mnie zniechęcenie. — Żegnam 
pana.

zostało w formie nadzwyczaj dziwnej. Baron Ress- 
mann otrzymał najniespodziewaniej prosty lako­
niczny rozkaz, aby bezzwłocznie Paryż opuścił i 
kierunek ambasady złożył w ręce swego zastępcy. 
Ambasador, posłuszny poleceniu, w kilka godzin 
po otrzymaniu rozkazu był już w drodze do Rzy­
mu. W kolach politycznych rzymskich utrzymują 
że szorstka dymisya, jaką otrzymał Ressmann 
miała swoje istotne powody. Prezes ministrów 
Cnspi nabrał przekonania, że nie kto inny, tylko 
właśnie ambasador w Paryżu dostarczał głównie 
materyału Rudiniemu i Cavalottiemu do ich otwar­
tych ataków osobistych przeciwko prezydentowi 
gabinetu i że w sprawie tej był w ścisłem poro­
zumieniu z francuskim ambasadorem w Rzymie.

W ostatnich dniach obiegały prasę europejską 
pogłoski o przesileniu gabinetowem w Anglii. 
Utrzymywano mianowicie, że kanclerz skarbu sir 
William Harcourt poda! się do dymisyi. Wiado­
mością tej ze strony ofieyalnej zaprzeczono jak naj­
energiczniej ; pomimo to prasa angielska zdaje 
się mieć ciągle przekonanie, że na dzisiejszej ra­
dzie ministrów omawiane będą ważne sprawy 
państwowe. Prawdopodobnie chodzi o stanowcze 
kroki w sprawie ograniczenia prawa veto Izby 
wyższej. Unionistyczny Spectator dowodzi, że słaba 
większość, jaką rozporządza lord Rosebery, nie 
będzie w stanie projektowi temu nadać jakich­
kolwiek wyraźniejszych kształtów, i że zaledwie 
wystarczy do przeprowadzenia projektu o kościele 
walijskim, budżetu i kilku innych mniej zasadni­
czych bilów.

Londyński Standard  donosi, że sułtan oburzony 
ma być mową Gladstona, wypowiedzianą w spra­
wie armeńskiej przed deputacyą Armeńczyków, 
która sędziwemu politykowi składała wyrazy hoł­
du. Za pośrednictwem ambasadora tureckiego pro­
sił sułtan, aby gabinet zechciał wyprzeć się wszel­
kiej wspólności z wywodami Gladstona. Lord Ro­
sebery jednak nie uczynił tego dotychczas. Anglia 
Rosy a i Francya zwróciły się natomiast do Porty 
z ponownem żądaniem, aby gubernator w Bitlis, 
odpowiedzialny za gwałty w Sassun, złożony zo­
stał z urzędu. Prośbie tej Porta dotychczas nie 
uczyniła zadosyć. Rząd turecki zwrócił się tylko 
do patryarchy armeńskiego, aby wpływem swoim 
skłonił swoich dyecezyan do przychylnych dla rządu 
tureckiego zeznań przed komisyą, badającą z ini- 
cyatywy Anglii istotny stan rzeczy. Gubernator 
w Bitlis zmuszał Armeńczyków do pisemnych na­
wet deklaracyj, że uznają się winnymi rokoszu.

Sprawy sejmowe.
L w ó w  9 stycznia.

(Organieacya sprzedaży soli warzonki w zarzą­
dzie kraju).

(X ) Ze sprawozdania, jakie Wydział krajowy 
przedłożył Sejmowi w przedmiocie organizacyi 
sprzedaży soli warzonki, wynikać się zdaje, że 
przy pomocy wydziałów powiatowych zdołał Wy­
dział krajowy w przeważnej części salin przepro­
wadzić organizacyę sprzedaży soli z tym skutkiem, 
iż wyznaczony sobie kontyngent w zupełności wy­
czerpuje. W reszcie salin organizacya jest w toku.

Trudności, które Wydział krajowy w czasie ca­
łej swojej akcyi napotykał, nietylko polegały na 
trudnych warunkach poboru soli, które z pryw a­
tnego kupca czyniły właściwie uprzywilejowanego 
wobec Wydziału krajowego kupca, a le 'po legały  
na powszechnem przekonaniu w kraju, że skarb 
państwowy, udzielając mu prawa pobierania zna-

Uścisnąłem jej ręce. — Do widzenia! nie wątpię, 
że pani zda doktorat; do widzenia!

Pożegnawszy się ze Styńską, wróciłem do kli­
niki,  chciałem się, zobaczyć i pożegnać z Czer­
skim; Barcka musiała mu powiedzieć, że go szu­
kałem i zapewne czekał na mnie.'

Rzeczywiście stał w bramie budynku kliniczne­
go z papierosem w zębach.

— Jak się masz, stary 1 — krzyknął, wyciąga­
jąc do mnie rękę — czekam na ciebie od godzi­
ny; gdzież się włóczyłeś?

— Odprowadziłem Styńską do domu i pożegna­
łem się z nią.

— Styńską? paradny j-esteś, Styńską odprowa­
dzać do domu, ha, ha, ha!

— Cóż w tem tak śmiesznego?
— No, bój się Boga, oczów nie masz, czy co, 

stara, brzydka jak noc.
— Tak; sądziłem, że dla was piękność kobiety 

jest rzeczą obojętną. Umysł wyższy, inteligeneya...
— E h! — machnął ręką — kobietka to zawsze 

kobietka, na przykład taka Barcka. Co za buziak! 
a temperament! powiadam ci...

— Słuchaj Franek — przerwałem mu zachwyty
i zwierzenia — jutro wyjeżdżam.

—  Znudziłeś się Genewą?
— Nie, ale mam jej już dosyć. Chciałem, że­

byś poszedł ze mną na kolącyę — mamy jeszcze 
pogadać o interesie, który mi obiecałeś załatwić.

— Dobrze, chodźmy — ujął mnie pod rękę. — 
Szkoda, że wyjeżdżasz — mówił — bawiliśmy się 
dobrze, prawda, w iesz, ja bo nie pojmuję życia, 
jak tylko w Genewie; człowiek oddycha pełną 
piersią, tu tylko jest prawdziwie człowiekiem. 
U was, w kraju, to nie wytrzymałbym miesiąca, 
wasze przesądy, konwenanse zadusiłyby mnie. 
Mieszkałeś w Genewie trzy miesiące, żyłeś i zży­
łeś się z nami, no powiedz tylko, czy nam nie do­
brze na świecie, czy nie używamy swobody, czy 
w naszem gronie jest choćby jeden malkontent, 
każdy robi, co mu się podoba i niczem się nie 
krępuje. Mój kochany, żyje się tylko raz, głupi 
ten, co nie potrafi użyć; na świecie dopiero wtedy 
będzie spokój, jak wszyscy przyjdą do tego prze­
konania. Niema jak Genewa... a nasze kobietki!
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słego przestrzegania pewnych warunków co do 
prywatnych handlarzy solą reaktywował, ukrócając 
przez to tę konkurencyę, która nie miała na oku 
rzetelnego korzystania z zasady wolnego handlu 
solą, ale powrót do dawnych stosunków, jakie 
przed organizacyą naszą istniały, a były w całem 
znaczeniu tego wyrazu monopolistyczne. Że spra
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m L z l  Ł  T  y, ’ ,.ar“  ,W8kutek nieporo- pokrycia swych długów, ubezpieczył on swe życie L  p  za“ k n'§ciem granicy dla przewozu bydła

Hodowla i handel bydła.
Napisał A. S. P.

. • . iu ,, ■ . • — -i—  i Nabożeństwo Żałobne za duszę ś. p. Maury-lwiek strat którveb
i.

na drodze rozwoju, że może Wydział kraj°wy mieć kiiniki położniczej i prymaryusza M piUl^św. Łaź™ S n o czo ieg o yT ^ z t « i w ftkkM°V' '  ‘ . , . , ^ 1 , . ;  ” ------------- w w i , . , , ,  rzecz swej siostry, i d.„ • . .   » »ą
nadzieję zupełnego przeprowadzenia organizacyi J rza, odprawionem będzie w kościele parafialnym św .li naiżyczliwL z anka c ’ ktbre zawsze najlojalniej j która też miała płacić znaczną premię asekuracyjną, yl ,rzy8.tne Pole do hodowli bydła ro
handlu solą w mysi intencyi Sejmu, zawdzięcza|Mikołaja w sobotę dnia 12 b. m. o godz. 9 rano Iwolnem d • . ^ zSadzały, lecz za dobro-|Po zapłaceniu pierwszej raty, już w Igatego. a nastenme n r« »  — -------------- •gatego, a następnie przez podobne zamknięcie™ luicucyi oejm u, zawazięcza JniKoraja w soDotę dnia 12 b. m. o godz O rann L nin«™ ^ ^ uu" ™‘ *»p»»ceum pierwszej raty, już w marcu z. r  u- • , *
Wydział krajowy bezwzględnie osobistemu, ener |jako w pierwszą rocznicę jego śmierci. Lekarze^klL I sztukT porozumien,em 8I?> podyktowanem interesami [ marł Alfred na udar sercowy. Towarzystwu wydała | ®rani<?y d,a trzody chlewnej i przywozu wszelkie- 
f e g r T d L ™ l 81l P̂ £ ?.Ttr 8kieg° M an iam i “iki ginekologicznej i oddziału Ul szpitala zapraszają ~  Władysław Paszkowski znanv     d™ , 1 ono też ndało się z tą Pole. dIa naszych sto-

telskiemu pojmowaniu tej'spraw y. ~  "  | wygnańca * *  *
Jak! jest rezultat finansowy dotychczasowej dnia 13 grudnia z. r., odprawionem będzie nabożeń- nologi i diety ^  °m  

akcyi me wiadomo, gdyż me wykończono dotądlstwo żałobne w sobotę dnia 12 b ' ~

_ . ‘ . ------ I , /   6»uuaw»łŁi, jaKOD Van I  " •» * uw»
prog am złożą się wy-(der Kerekhove. Umarł nagle po spożyciu kolacvi f wne, czy1nnlk l:] Zaprowądzenie w całym kraju
raz najpopularniejsze mo-1 danej na jego cześć przez pana Joniaux, który spo-1 k rozpłodników, czem się zaniedbane

I dziewał się odziedziczyć majątek nieżonatego bogacza, h  krajowe głównie u włościan uszlachetaić i

tego słowa znaczeniu po kupiecku i w nie-1P* wiceprezydent Źelesk 
jednym wypadku poforsować, czy to przez zni-jjewski, grono radców apc.„UJJUJi;u , oauu Kra
w ydatkiDna i“ “®_w/ datk!> Jak n. p. | adwokatów i osób pracujących w dziedzinie
nowanie etc 
że wobec obrotu 
sie przybrała

zaprzeczyć, ze przez zaprowadzenie
iki, em. wiceVr?zydeir Mad?’ | X w u i^ fiz icT ^n ń r^^  .K.0^ a,skl .poświ?ca^ cy sięlzało, że żadne z nich nie było dotknięte organiczTą 18z,acbe nych buhajów po pojedynczych powiatach, 
apelacyjnych i Sądu krajowego mnie w! F r v h n r ^ S  katedry uniwersyteckiej, zaj- chorobą, któraby mogła spowodować śmierć. Co naj- ^  1 • a 8a“ 0 przez “ §» ale także i bydło

^ ’ I .•*  e Fryburgu stanowisko zawiadowcy zakładów ele-1 ciekawsze iednak. że ani w frnr.i^ a i  ^(w łościańsk ie znacznie ulepszono, chociaż nie we
śladów t e y!tk ich “ iejscowościach. Cała sprawa uszła

się, krótko mówiąc, wyłącznie 
krajowego chowu stadnika-

J  ■ “••-v  •" owouuaułłu w uaruzoiŁ/*a xvnaweiego riencna. l  Kolei wczorai mówił rirlwiór,Ano ° ~  * “ “ ‘,V,U1C p u -.—*»«vu, <. uauiu wyaryio ślady morfiny w watro-1l*** “°*ł»uueimouymi. A chociaż Towarzystwo go-
krótkim czasie, bez obciążenia handlu solą, po- Józef S t e i n b e r g :  „O właściwości s a d ó w w ™  I P 7 ?  organizowania go, Zakłady elektro- bie, śledzionie, mózgu, moczu i w  muszkułach tak 8Pod.a™*e usiłowało co do kierunków w hodowli
kryte zostana z dochodńw fnndna»n an in » ^  - i - e gólności wedle projektu normy jurysdykcyjnej z uwzglę towi m ln e *  zv«k° k!e.ru,n.kl8“  przynoszą uniwersy-Jże nie ulega żadnej wątpliwości, iż umarł on wskutek | prZyj,f włościanom przez wędrownych nauczycieli

Z   . . . .  "  ■  . . . . . . . . . . .
D L u h d ,  t . v  , i9 |  ’^ Bp 3 S t a S r iz“ S t o ^ ii
. l w u w  t o  Warszawskiego: W .U li r J E , * }  M o n t t 'S i io 'I e t a i  S T * W b S i  ^  k » ^ “  ~ W

kryte zostaną z dochodów funduszu solnego, jakie gólności wedle projektu normy jurysdykcyjni ziiw Sle- towi
mieć on może stale od chwili, gdy Wydział kra dnieniem zmian, proponowanychprzez s t a l i k r i l l  I .
jowy uzyska takie przeważnie stanowisko w tym (parlamentarną.* Po wywodach Drelccenta u I j zie mógł być już wkrótce otwai.jr i jimrw-1 »» yam ouumux aupowaia Kilkakrotnie w antnka^hi . . , ,  . ..
handlu, jakie mu c. k. Skarb na żądanie Sejmu |  oklaskami, toczyła się dyskusya, w której brali udzia°ł-1 Pidnriunpk1111 obsadzony- J brukselskich znaczne dawki morfiny, rzekomo dla j  8 t o p n l “  kieruukowe korzyści z hodowli, czy t o n a
w zasadzie nrzyznał. I„ w . n ,  br»h “dział. | -  Pojedynek. Z Nizzy telegrafują do K u ry e ra U ^ )  chorej siostry. Sama pani Joniaux naTomiast| pr.odukcy« clel^  i jałownika, czy na produkcyę

az stała* krnnk vp a ™ znacznf  zy8ki>, dz‘?kl kWrym wydział przyro- (otrucia morfiną. Za pomocą świadków skonstatowano I Qauką w. Pomoc» to daleko jeszcz'e do tego, by 
?ento. J « v ie tv S L « n r ^  i S f  ^ t i “Ż„ ^ rÓŁt0e, otwarty i Pi«rw-|*e pani Joniaux kupowała kilkakrotnie w aptekach " L P o j ę ł o  i w odpowiednim

damy z półświatka, do (od dawna zażywał morfinę. Sądowi znawcy nowo- ■ ^ aJleP8zy m d°wodem powyższego twierdzenia 
bogatym kupcem Prudie-|łani przez obronę, podnoszą mnóstwo wątpliwości c o l i - - . ’ ? bec wzrastającej po miastach ludno-

rzeczeń i wniosków znawców ani;w«rnakinK „ I . 1 1 *lcz.ny®k . garnizonów wojska w kraiu dvslo-przedstawiono potrzebę zmiany warunków, podjjektem i propozycye poprawek które nzvakaia J i l t ™m Z .Igieru a Pewnym hrabią austrycakim. Przy | do orzeczeń
którymi sól pobiera Wydział krajowy i wykazano, że | szość głosów, jako opinię krakowskiego Tow pra I 6— ^ la łc ? ®  .wymian.ie ku! Prndier zginął. (obrońcy wypracowali memoryał, w którym z b i j a j ą ! w  araju

^ . al ai T . ^ / ryWat^  która w da^  |  wniczego, przesłać na ręce członka Izby panów iIłudniowegi ®niV " ”S  ?(H| akt._0!ka™ ,,ia 1 . “d<>wadniają niewinność pani Jo-1oajlicbs'zl j z ^ ś tp ró cz  tego^żywy^owa^ PrZyte“
z kraju

™ ^ o a jv u p u u w  pry wamycn, Która w flaw wmczego, przesłać na ręce członka I z b v  nandw i inrfni ,  jow»u»uiacu ixrymu po-1 aai osKarzema i udowadniają niewinność oa
niejszych czasach przed organizacyą, zmonopoli jczłonka parlamentarnej komisyi prof Dra Zolla ce Imira wg i^a“uje .cl.epło> do<|hodz^ce 24 stopni Rću-|naux. Proces ten budzi ogromne zaciekawienie | . ,• . .  -o- - j  ^
zowała handel solą, ma przy poborze soli uprzy- lem ewentualnego uwzględnienia przy debatach w par- —  7  p liu ż a  mlpJ8C0" 0Ś.CIa(;k zakwitły fiołki. -  Monografia o lalkach w osobnem wydaniu | ‘ed,nla ®k?Portowany, ja k  to w nie
wilejowane stanowisko, zamiast, żeby je  miał Wy-1 lamencie nad procedura* stosownin • , - I n  • “  PsryŻS. Pan Jezierski, naczelny redaktor | może wywołać "rU:"*i'—:~ 1—  = • • Imieckich gazetach nnrfninamrm ui« i---------------.

i  I . . » stosownie do powziete.I Dziennika urzSdowego, posunięty został z rangi ka- o ludziach, któr;
„         . . .  . dera do oficera legii honorowej. (czegóż nie możi      . ____ ______

w memoryale różnych ułatw ień w 'sp raw ie  poboru (§  54 1) "projektu i poruczylo Vnloskodawcy^oma5 L d y ż ^ o t r ^ A ł T 1* ?  P e âiUe'  P°Jeokał do Londynu, które uważa za najdrogo^enniejLl? s w ^ T k a rb k ró ’ | te“ U Polożeniu) zaznaczyć musimy naprzód 
dzie o d Ł d r r Z i ?  w l Dl di?8Z/ a  WpraW' 1 ^dŻ8ze “zssadnieńie takowej. Na w niosek| Walii. 7 ^  P°rtre t ksi§cia t°* V  1 cesarzowa Indyi Wiktorya. Ale L „ ”  ZaPrzeczy> że ża’

dział krajowy jako akcyę h u m a ^ ń ą T a
mający. Nadto domagał się Wydział krajowy wniosek prof. Dra Ksawerego^ 1 -  leg"  h°n0r0Wejl I czegóż nie można
w memorvale różnvołi nlattci^ri m OnwnmiA *,/.!.« I fi A A 1 \    ̂ POpfrt »V

do orzeczeń i wniosków znawców antwerpskich a t  “ eznycn garnizonów wojska w kraju dyslo 
obrońcy wypracowali memoryał, w którym zbiiaial 1? “ . ’ “ lę8? z byd]^t w kraj» konsumowa
o b t  A n l> « M A « l. -   1 - l a .  . J J « 1 D VfiQ 1 P i ł t  flfflB lI H IrDUTA K hw /Ia/v  / ] —t  —

nność pi 
kawienie, 
bnem w 
pisze si 
o lalkan 
opisowi 

iwój skai
-O * uuoaiauna 1UUV] WiktOrVa A1“ I .1 . . . V . ----------- —p.avvoj, ac ha-
-Wiktorya, córka Edwarda, księcia Kent i i “a hodovv,a Je8zcze me uzyskała w kraju na- !    * ivcut liazvm nrawa nhvnDQiololmn ™ „i • _ • •

jonill I 1 • i i r LV/**UJ f JrtK iu W HIC”

tomv m c gazetach podniesiono, dla konsumcyi te- tomy in,0 miasta nie wvstarAvago m iasta me w ystarcza.
9 — u j n  l j iku  la iK am i.  d la -1  la- u ^

czegóż nie można poświęcić książki opisowi lalek wcbodząc na razie w przyczyny towarzy-
klA ro n w o io   , ^ f . . , ldleK> I SZUCO teffiU D O łoŻfinill. ^ ___________

óki-Wiktoryi księżniczki sasko - koburgskie? a | E L ^ I T 3 ° bywateIatwa w stopniu jej przyna- 
królowa Anglii, posiadała w dzieciństwie i 3 2 | , y ' .P |jzytaczamy tu w streszczeniu na dowód

przechowują się w ^  "  8Pr3WiC h° d° Wli W
m - - 1° nowei procedurze odbędzie "sie dnia lf is tv ^ n l.In rV p ?  “ 7 “‘ . uuP‘«ro ou. iNa Krótko I J- tie dolts house. Klucz od tego domku nosi zawsze f  postępowego i ze stosunkami
Tymczasem ani na chwilę nie spuszcza Wy- b. r .;  będzie mówił prof. Dr R o s e n b l a t t  O za Łożeniu* nlni Jnl* L  Vrie,ść . 0 >eg0 smutnem królowa przy sobie, i często spędza długie chwile “ C «bf  naQogo obywatela hodowcy, na 

dział krajowy z oka pierwszego z celów reorga- sadach nowego postępowania cywilnego - S  t  Ada.“  ?rz5dzila tombolę, z któ- z niemymi świadkami swego dzieciństw! Obecnie! p  “ zam,eszkalego*
nizacyjnych tj. dojścia do tego, aby przeznaczony — Sekcya ekonomiczna Rady mieiskiei o d h v la  O d d ™  4 * • P J ,ie.  • trojga 8»erot. kolekcya lalek stała się dostępną i dla publiczności. f ' 8o? 0n> J.ak na8t§Pnj e :
kontyngent wyczerpać. Używa do tego wszelkich J wczoraj posiedzenie i przedewszystkiem ukonstvtuo Itvmczasem „ U + zaJm“J^ ®'ę ladzle wystawą r. 1900; j Na święta Bożego Narodzenia wydaną została oso L  » yC bubaJ6^  w okolicy Podhajec, Brze-
wysiłków i pracuje w tym kierunku w tem prze-J wala się, wybierając przewodniczącym d dvr«L I Ł  . tycb dniach dopiero ostatecznie zam-jbna książka, poświęcona tej kolekcyi krółowei Dod I i’ ,Bu.czacza,1 Rohatyna nie przyczyniają się do

P* radcę^ Berin-1 się, że s ^ m a ^ Ł a r u r ^ ^ ^ T i o s ł w ^ d n f l h n d f I  ^ DoUe,. Tekst do iono  |  Zt?'™ * ^  ^  w ł o ń c i a ń 8 k i < *< >  z  po­wodu :
bardzo In- wyebó^  ®ieM  zupełnie prawie nie istnieje. 

Cielęta po szlachetaym buhaju subwencyooowa-
Przy tej orgaeieaeyi l t a y  ffydei.1  k r . i c y  I.ed.1 .  ^ . J E r ^ L . r  . » » ■ "  0  strasznym wypadkuJjednak kostyumy bardzo artystycznie uszyte prz^zj Q-V“  placii P® 6 do 8 złr. za sztukę, 1 4 -dniowe

u»rdzo na wspóWziałanie Wycimłów powiatowych, danie odmownie, a zarazem Wezwała snecvalna k !  I mT v - f r * 1 Oto włościanie wsi obecną sędziwą królowę. Kajet cały zapełniony ie s t l?  ? P° cblo1psk,®b UuLajaeh 2 letnich po 3 do
Chodzić będzie wtedy o wyegzekwowanie, aby misyę, ażeby jak najrychl^ obd* . w akroPny sposób opisem kostyumów i datami ich i y k i m T ^ S  4 P° 8z,a*b«“ >ycb buha-
ustanowiem przez mego zastępcy z całym po- ptaoyj, dokonać się mających w daw nym Łrn^bń n n ^ fh a i Kazimierza Mingaliusa i żywcem królowę w czasach jej dzieciństwa; spis ten dooro ) • .8 .tygodni obficle mlekiem karmione,
śpiochem zakładali filie z tablicami w każdei teatralnym. W r ^ . 2  J  "  gmachu i pogrzebali -  „omimo że z e  łzami »  „„..„k I „ .^ ......................................—  ■ •’ -p,S a°Pr° - | snrzedam włość,an,n żvdnm h i „  ----------     ’

Ł T !° r r° ś1 C1'w PHZy i zbliżeniu 8i§ odpowiedniej przez p. inspektora budownictwa Wdowiszeiskieg^ 
fo!vm  nd A ? kraJ.owy Wydziałom powia- projekt uregulowania Rudawy od gmachu Sokoła* 
towym odpowiednią instrukcyę. L ż  po ujście do Wiały. Zastanawiała s'e też ,

Również liczy Wydział krajowy na niektórej nad sprawą wydzierżawienia placu miejskiego
gazynami ttA«* ‘l  j  ‘- . , I w :~J ~ *“ P ^ k n y c h ,

?  A10^  Plzysziym w RUKu miejscowościach zało-|niki chirurgicznej Uniwersytetu' JagiellońśkWn* I ‘“‘“a‘“uuu PIB“*ęusy i Kosztowności, nalm iątkęze swych lat dziecinnych. W rozmowie z miss
żyć. W porze w której ludność mniej soli kon- proszony został ira z  z p rd . A l b e r t e m t  P,3dł3 zbrodni' Low tłómaczyła zamiłowanie do la lek T d z iec iń sS  e

nie w l ę - 4 ~ -  * rSs!»;-*!¥*. “ .*• ► I r ^ .  ^  S S S S S
rencyę pryw atną/ W tym celu ma Wydział kra-1poważniejszych n i e m i e c k i c h ^ An“3 CT 0t' 8zwaj | wiła zabawa »a«kami, pó ukończeniu lekcy?z”M e

lekarskich, carka nikogo me zawiadamiając o zaszłym zgonie, żną Northumberlandzką, jej guwernantka 
si zabrała pieniądze w sumie około 4.000 franków j l  guwernantką.

| kosztowności. Kiedy w Ala na pograniczu Austryi.
stępcom. Na takie miejsca nadaia sie"na“ wlcc“i Iśw."^Tomisk ” _8“ War?y8ze“ia ulT  W.łoJclh spostrzeżono zwłoki, złodziejki już nie było, K e p e r t u e r  tee£ i* u  m f ie js f e ie g o

rysiadłu W , ™    ** ----*  * • ^ ( W  B Ł p « & « W l e ,
została

myja,Lwów. W Łańcucie wszedł W?d7iał ki.Q? ? n 41 dn^. h P'KeusiawmmB Jasełek na dochód gło-1 przytrzymana w drodze ku Wenecyi i gdv svn zmTr" I w  pi^tek b* m*: przedstawienie zawieszone. | Z
w porozumienie z Wydziałem powfatowym który 13 b m ti w Ł e d ^ T  w 8ab hoteIu S^kiego dnis łej, p. Pruszkowski, przybył do Ala, złodziejka j u ż L j Ł 8 ̂ l  m ^  Ł aPownicy  (^trutn4 posBdsjJoto
. d z , t s s l e t : . 4j .” w <  W h a i i i f ; ^sprawą solną się

takie bydło przychodzi najczęściej pod nóż i sta­
nowi materyał mięsny dla małych miasteczek 
w kraju bez różnicy, czy lepsze, czy najgorsze by­
dlęta. Dwuroczniaki byczki, pochodzące z nieustan­
nego handlu od rąk do rąk, kupuje włościanin do 
orki, zwózki i t. p. Z tych wołków dochodzą 5- 
letme ceny 50 do 80 złr.

Z czego się ten niezdrowy stosunek wytworzył? 
włościanin potrzebuje pieniędzy na odzież, nafot nAO>l<VoK --- »_1. ! i m .

z a jm o w a ł"  i ’c z ę ś c io w o "  już s ó f  tam' magTz^nuie I ^ w \e ‘^  bllT na?a1f„f 8tarań’ Wi‘ 8 znajd°Wała 8i9 w domu P a ń stw a  P., ja k o * n a u c z y

się. Z Wydziałem powiatowym w Czortkowie na sła będą numerowane. Bilety sprzedaieWodgf f ’ ? * e k f l a* 01*eSZył3 8i§ d°brą opini%‘ Zamiai I I * -. --------------już porozumienie. Akcyi jednak garnia Krzyżanowskiego. daJ« od jutra lts^-1 kradzm '^^ ldoczm e “ ^ ^ ^ f o p i e r o po zgonie |  ̂ -  Duia 9 styczma pochmurno; termometr od — 7*01 i“dzą. ® Ż®. znaJdzie kupca,

W nifid7 i«i« n h  m . t  w / f : ----- '• i podatek, pogrzeb, zabawy, wesele i t. p. Tu musi
niedzielę 13 b. m.. Łapownicy (jak wyżej), (mu dać bydlę potrzebne fundusze prawie co kwar­

tał. Dlatego myśli włościanin nad kwartalnym przy-
UAflfnrvi VtTT/ll/tn<« l _  J ______-  • . .  .* . * *

?0 afuni«ciu przeszkód przed tygodniem polowanie, w którem przyjęło udział
ziłoby tem, żeby salina powstałą stąd próżnie!   Order Cesarz nnafanr>° po. ^ ty‘ . (pięciu myśliwych. Rezultatem łowów były 4 dziki
w magazynach ?  całym Pp o s p i e c L m % C T  wilki 2  o ^  ^

skutkiem czego cel magazynowaniaz„nAł„ta k„ ik, *  mimsteryaiuemu w Ruch artystyczny i umysłowy.

szajka 
(litkupu)

. . . .  - .  , •  I*rzy  tej
sposobności traci włościanin 10 do 50 cent. Jest 
to zatem handel, opierający się na przypadkowych 
zyskach. Tym sposobem handlujący bydłem wło- 

jścianin ubożeje. Sprzedał lepsze, większe, kupił 
(gorsze, mniejsze, aż nareszcie i gorszego się po­
zbył i nie zostaje mu nic.

- . - j v ^ u u  iząuu o oonizenie taryf dla przewozul — Przeniesienia p  , . I "  UŁU “ ««»■, Kl«ry się odbił od drżewa po w y -|8zvm z r h mznnnzeta ' — ’* r \  ' ‘r r ’ l .HandeI bydła lichwiarski ma następujące zna
S J S  * ° ' r ° b ■ i t n y j  jednak I nistę p o ™ " T S i . ™  Z T . 1 . S ^ T '  «  n i e ś l i . ! . ,  Ł “ i E r  * “ ■ I m .ona=

P /16.1* ^  W *  pn^ntwo-leepto.ego dJreker i DoItcTl M i e h i J S S & P L j ^  “  * « *  * ! •  < * * * -  «» .Z  «ln8„ o d z j e u n e z ó w n e j  pod ogólnym tytułem | Lichwiarz, posiadacz gotówki lub bydlęcia, daje
posiadaczowi gruntu za pożyczoną gotówkę bydlę, 
n p. jałówkę, na wychów, odbiera ją  krową 
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CZAS z Piątku 11 Stycznia 1896. 8

go sobie zostawia. Ta kapitalista-lichwiarz zy-1 kandydata na stanowisko ministra komumkacyj kołach utrzymują, iiż najpra P a~ftnQ
ije 200°/o. (Podobny handel istnieje z gęsiami. | wymieniają senatora Fadiejewa, byłego dyrektora | rzony będzie gabinet Banfey ee
ihwiarz daje gęsi na wychów do włościanina, I departamentu komnnikacyj lądowych i wodnych, 
jesieni dzielą się obaj. Włościanin zyskał 80 ct., I Senator Fadiejew należy do najwybitniejszych i 
hwiarz za pół roku 3 do 5 złr., jest to 800% I najświatlejszych inżynierów rosyjskich, 
jku). I Prezesem drugiego zjazdu w sprawach wodo-
Lichwa z bydlętami nie jest wprawdzie tak ren-1 ciągowych, mającego się odbyó w Warszawie! Wiedeń 10 stycznia. Minister Madeyski wy 
yna, jak z gęsiami, ale za to obejmuje szersze w marcu, został mianowany prezydent miasta j e - |j eżdża dziś do Lwowa dla wzięcia udziału w pra-

nerał Bibikow,

Telegramy biura koresp.

ła, w których setki i tysiące złr. są zaaugażo 
me.
Otóż ta lichwa, w swych objawach potworna, 
jnuje naszych włościan. Czas już, aby się tą 
rawą zajęto. Taki stan rzeczy istnieć nie po- 
nien.
Tu powinno nastąpić jak  najwyższe opodatko . .
anie handlarza, a lichwę winna zastąpić opieka I L w ó w  10 stycznia. (Ze Sejmu). Początek
ładz autonomicznych, kas zaliczkowych, p o w i a - 1 posiedzenia o godzinie 11 minut 25. Urlopy
wych, towarzystwa chowu bydła i t. p B.l.Ask. dn bo,ma Chrzanowski

Telegramy własne „Czasu".

cach sejmowych.
Wiedeń 10 stycznia. Bilans Banku austro- 

węgierskiego wykazuje ogólną dywidendę na rok 
1894 w kwocie 42 zł. 90 ct., co się równa 7-15% 
za akcyę. Na kupon zatem drugiego półrocza 
przypada 27 złr. 90 ct. Udział obu zarządów cen­
tralnych w zyskach z dochodów 1894 roku wy­
nosi razem 126,972 złr.

Wiedeń 10 stycznia. Zgromadzenie plenarne

Stan liczebny bydła jest stosunkowo mały na 
iększych posiadłościach, które przy forsownej 
•odukcyi paszy ledwie ‘/4 sztoki na morgu utrzy- 
ać mogą. Natomiast jest on przesadnie wielki 
śród włościaństwa, które na morgu od 1 do 2

otrzymali : Biliński do końca sesyi, Chrzanowski I wiedeńskiego stowarzyszenia dla przemysłu ar 
na 1 dzień. Itystycznego odmówiło jednomyślnie udziału w au-

Odczytano następujące pismo prezydyum Na-1 stro-węgierskiej wystawie, którą w roku 1896 za- 
miestnictwa: I mierzą urządzić w Londynie austro-węgierskie To

Jaśnie Oświecony Książę! W celu przeprowa-1warzystwo eksportowe, 
dzenia rewizyi katastru podatku gruntowego, usta- Wiedeń 10 stycznia. Trwająca przez cały

• •    T,r'- • ’ ' ’ śnieżna wzmogła się
zwła- 
śnie-

Jak^się^to^dzieTe*1 dT^nam^znowu dalszy toklmisya krajowa dla Galicyi składać się ma z 24|giem , wskutek czego ruch uliczny jest prawie 
slacyi bliższe daty/ Smutna to relacya, bo prze- członków i 24 zastępców, z których połowę po- przerwany. . . . .
lawia na niekorzyść włościan, którym zarzuca, wołać ma pan minister skarbu, a to przynajmniej w  prowincyach południowych, mianowicie w te- 
e tak letnia iak [zim ow ą paszę głównie kra- w połowie z pośród opłacających podatek grun Irytoryum Karstu, wskutek zamieci śnieżnych ko- 
zieżą uzyskują Jednakże tam, gdzie to postę- towy w kraju, drugą zaś połowę wybrać ma wy- mrmikaeya z wielu miejscowościami jest prze- 
iowanie nie może mieć powodzenia, tam znowu soki Sejm również z pośród opłacających poda- rwana. . « ' % , •
godzenie jest praktykowane, dając złudną na- tek gruntowy w kraju. Wybór ten odbyć się ma Wiedeń 10 stycznia. Na kolei państwowej 
[zieję, że zbiory dopiszą, ceny zboża się zmniej- w sposób, jaki wysoki Sejm oznaczy. i oa kolei południowej wskutek zawiei śnieżnych
za a natomiast cenv bydła sie podniosą. Lecz W tych krajach koronnych, które w czasie re- ruch na niektórych limach jest przerwany. Na m- 
lie wszędzie ten smutny stan się objawia, są gulacyi podatku gruntowego podzielone były na nych kolejach pociągi przychodzą ze znacznem 
•owiem i okolice, gdzie się chów bydła świetnie rejony, należy uwzględnić, aby wybrano równą spóźnieniem. .

na korzyść włościan ułożył Zalicza się tu oko- liczbę członków komisyi i zastępców z pośród o- Dziś w nocy na stacyi Gumpoldskirchen pług 
ice: Tłumacza, Tyśmienicy, Kamiennej, gdzie|płacających podatek gruntowy w każdym rejonie, do rozgarniania śniegu, poprzedzający pociąg 
włościanie ieli sie wychowu cieląt po szlache- Ponieważ Galicya w owym czasie podzieloną była pocztowy, zaczepił o stojący na stacyi pociąg po 
;nych buhajach, a karmiąc cielęta dojonem mle- na trzy rejony (Lwów, Kraków, Tarnopol), więc spieszny. Maszyna i wagon konduktorski pociągu 
kiem mąką i surowemi jajami, z tego znaczne wypada na każdy rejon czterech członków i ty- pospiesznego są uszkodzone. Jeden z palaczy od 
nyski' ciągną. Włościanie tych okolic zyskują za luż zastępców, których wysoki Sejm ma wybrać, niósł lekkie pokaleczenie.
buhajki i jałówki półroczne po 100-150 złr., za Z polecenia JE. p. Ministra skarbu, mam za- Praga 10 stycznia. Przy dzisiejszym wyborze 
dwuletnie po 120—200 złr. (Dok. nastąpi). szczyt upraszać Jaśnie Oświeconego Księcia M ar-jp0sła do sejmu z niefideikomisowej większej wła-

Iszałka o postawienie wyboru członków wspomnia-1 sności wybrano jednomyślnie kandydata konser
Zawodowe wykształcenie szewców. Muzeum oej komisyi i zastępców tychże na porządku watywnej większej własności profesora uniwersy 
Zawodowe wykształcenie szewców „ dziennym jednego z najbliższych posiedzeń wys. tetu Jerzego Prażaka. Zwolennicy partyi memie

S w a i  o zawiadomienie mnie w swoim czasie Lko-liberalnej nie wzięli w wyborach udziału. 
|u rea  dla i^auki s z e w s t ^ d l a  majstrów czela I i ^  tyeh wybor6w. Parenzo 10 stycznia. Sejm istryjski otwarty

hpda ezTerv razv do roku Przedmiot Chciej przytem Jaśnie Oświecony Książę przy- został przez marszałka przemową powitalną i trzy- 
wać się będą cztery a y ' h : jąć zapewnienie o mojem najwyższem poważaniu. I krotnie powtórzonym okrzykiem na cześć Cesarza,
„an t, St a » m :  brama mutry, ^  o ta ™  W ^  L p r e z e L n .  ra ,d i  powit/l po»16» w jW ka»lo-
w sposób rękodzielniczy przy użyciu P O je ^ z y 'f  ’ Badeni w r. Lkim i kroackim. Skoro tylko zaczął mówić po
maszyn i pracy ręcznej, jak niemniej nauka pro-1 J - -

Berlin 10 stycznia. Na wczorąjszem posie­
dzenia parlamentu toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad projektem ustawy przeciw stronni­
ctwom przewrotu.

Deput. baron S t u m m  oświadcza, że socyalno- 
demokratyczna partya ma zawsze cechę rewolu­
cyjną. Ona zrodziła niemiecki anarchizm; ona 
sławiła zawsze anarchistyczne czyny. Socyalną 
demokracyę można tylko stłumić siłą. Mówca 
w każdym razie zaostrzyłby jeszcze ustawę, odej­
mując socyalnym demokratom prawo wyborcze. 
Kto nie zwalcza socyalnej demokracyi, bierze na 
siebie odpowiedzialność za strumienie krwi, przez 
które prowadzić będą jej szlaki w niedalekiej 
jrzyszłości. Zamiast projektu lepszą byłaby usta­
wa wyjątkowa. Należy wziąć w obronę robotni­
ków przed socyalno-demokratycznymi wyzyskiwa­
czami.

Dep. G r o e b e r  (centrum) podnosi wyniki ubez­
pieczeń robotników, podczas gdy socyalni demo­
kraci nie uczynili nic w tym kierunku. Siłą je­
dnak nic nie zdziała się; akcya musi wypłynąć 
z wewnątrz. Stanowisko centrum wobec przedło­
żenia określił już poprzedni stosunek do ustaw o 
socyalistach. — Mówca wnosi zatem przekazanie 
projektu komisyi. Postanowienia jego są w wielu 
ustępach natury zbyt niejasnej. Czyż Jezuici — 
zapytuje mówca — są gorsi, aniżeli zwolennicy 
przewrotu, którzy pomimo to wszystko nie mają 
być pozbawieni wspólnych praw? Mówca wyświe­
tla rozmaite trudności, jakie siłą rzeczy wynikną 
z niejasnego brzmienia ustawy, oraz krytykuje 
prawo policyi do urzędowej konfiskaty. Mówca 
wspomina o obronie czynu samopomocy jenerała 
Kirchhoffa przez ministra wojny, przeciw które­
mu, po uchwaleniu projektu, musiałby jego kole­
ga, minister sprawiedliwości, wnieść dochodzenie 
karne. Nie można stawiać ściany, rozdzielającej 
profesorów, zatruwających lud, od robotników 
którzy z ich wykładów ciągną praktyczne konse- 
kwencye. Pierwsze miejsce w tej walce zająć 
może jedynie Kościół. (Żywe oklaski w centrum) 

Sekretarz stanu N i e b e r d i n g  wyraża zadowolę 
nie, że poprzedni mówca oświadczył gotowość szcze 
gółowego omówienia ustawy z rządem w komisyi 
Projekt zdąża jedynie do ochrony porządku, nie 
jest zaś bynajmniej zwrócony przeciwko robo 
tnikom.

Od Administracyi „C zasu!(
Pod lit. A. B. nadesłano: dla wdowy po ś. p. 

St. Wojnarskim 25 złr., dla głodnych dzieci 30 złr., 
dla ociemniałego pedagoga W. K. 15 złr., dla 
80-letniego podupadłego obywatela 15 złr., dla 
90 letniej staruszki 15 złr., N. N. 1 złr.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Straszewskiego 
złożyła bar. M. Puszetowa 5 złr. na zakład Brata 
Alberta; 5 złr. dla głodnych dzieci.

Buda-Peszt 10 stycznia. Przesilenie trwa
Do-

stei bnchaltervi i kalk’uiacva cen skóry i towaru. I Wybór komisyi krajowej dla katastru podatku włosku, większość wzniosła okrzyki protestu, po

nas,w i na ° aibliteem

patrzone świadectwem ubóstwa, należy wnosić na Jan Tarnowski i Gross. Wybór uzupełniający zentanta rządu, posiedzenie z powodu braku kom- 
ręce muzeum technologicznego w Wiedniu. dwóch członków tego komitetu odbędzie się na pieto

Wszelkich informacyj bliższych udziela Izba następnem posiedzeniu. Buda-Peszt 10 stycznia. Lesaiz udzielał
handlowa i przemysłowa w Krakowie. Sprawa ta Z kolei odczytano wniosek M e r u n o w i c z a ,  dzisiaj przed południem
ma ważne znaczenie w walce konkurencyjnej kra- aby: 1) Sejm upoważnił do lokowania p r o p in a -  Na audyeneyi prywatnej dotychczas nikt me zo 
jowych szewców z wyrobem fabrycznym i łączy cyjnego funduszu rezerwowego w pożyczkach dla stał przyjęty, 
się z utworzeniem zawodowych kursów dla szew- gmin i powiatów na inwestycye pożyteczne, 2) aby I Buda-Pi
stwa przy szkołach przemysłowych uzupełniają- inne kapitały, znajdujące się w administracyi dalej. Rozwiązanie napotyka na trudność,, 
cych. Zwracamy też na nią uwagę naszych kół kraju były lokowane produktywnie, wreszcie tychczas me zapadła w żadnym kierunku sta 
rękodzielniczych, a w szczególności wyrażamy na- 3) aby ustanowiono drugi typ obligacyj komunał- nowcza decyzya. Kwestya zjednoczenia stronnictw 
dzieję, ż e  g a l i c y j s c y  s z e w c y ,  zasiągnąwszy bliż- nych Banku krajowego 4-procentowych. omawiana była w klubie liberalnym nader żywo
szych informacyj w Izbie handlowo-przemysłowej, R u t o w s k i  wniósł interpelacyę do komisarza pro i contra Wieczorem odbył się wczorajobiad 
poczynią kroki właściwe celem skorzystania zaró- rządowego, domagając się przyspieszenia rozpra- dworski. Między innymi obecni Byli: hr. Teodor 
wno z nauki, iak ze stypendyów. |w y w sprawie aresztowań młodzieży szkolnej Andrassy, Albin Csaky i KhuenHedervary

w Tarnopolu. Berlin 10 stycznia. Cesarz Wilhelm zaprosił
Dziewięć sprawozdań Wydziału krajowego ode- onegdaj do Poczdamu wielu posłów na męski wie- 

słano do właściwych komisyj. czór. Między innymi otrzymali zaproszenie konser
» X V K -  o m i q n n m l  Pierwsze czytanie wniosku R o m a ń c z u k a  o watyści bar. Manteuffel, hr. Limburg-Stirum, Mas
Banknoty w obiegu 487.695,000 złr. ( 20.113,(XXJ) zmianę krajowej ordynacyi wyborczej, spadło z po- sow, członek partyi państwowej, hr. Arnim-Muckau 
Zapas kruszcowy . 307.344,000 „ ( +  rządku dziennego, z powodu, iż wnioskodawca jest dalej narodowo - liberalni Benmgsen, Dr Hamma-
Portfel wekslowy . 173.314,000 „ (-j- 6.939,000) b cher, Dr Bttrcklin, Jebsen; nadto wiele urzędo
Lom bard................ 36.005,000 „ (- °  I chory. I >  1
Rezerwa banknotów j czytaniu wni0sek, aby 1) Sejm uchwalił'zapomogę I godzin,
wolnych od podatku 26.909,000 „ (+19.635,000) |  ̂| nn(lłlwAłr trainwvph «lhn hf*7.nror»fintowa nożvcz-1 JBer 
Obieg not państwowych —

wno z nauki, jak ze stypendyów.

Wiedeń 10 stycznia. (Tel. biura korresp.). \ 
Stan Austro-węgierskiego Banku z d. 7 stycznia.

C I 1 z funduszów krajowych, albo bezprocentową pożycz-1 Berlin 10 stycznia. Parlamentarny sprawo
« . . .  . v  . ke w kwocie 12.000 złr. dla ludności powiatu trembo- zdawca podaje bliższe szczegóły o wieczorze mę

S S S S S n  U«l»>iego, dotkniętej gradobiciem »  Sejm poleca .kim  u eeea™  w nowjm paiacn . M Ą
różnicę i  porównanin ż wykatem z poprzedniego C ..H . pokaż,„al depntowanym
tygodnia. Przyp. Red.). I J ^  _A -------------- ------------------------ ---------- ,— j—  ™ „_i:

i innym zapro

Ostatnie wiadomości. w 11 gminach powiatu trembowelskiego, grad 
wy tłukł cały plon, wskutek tego wśród ludności 
tamtejszej zapanowała nędza. Zgłodniali wyrabiają 

Dzienniki wiedeńskie, a za nimi polskie, po-1 tam teraz chleb z domieszką plewy. Parcel zu- 
dały szereg nazwisk, mających pozostawać w związ- pełnie zniszczonych jest 16.629, co przedstawia 
ku z najbliższem powołaniem nowych członków minimalną wartość 166.290 złr. Rząd udzielił sub 
austryackiej Izby panów. Donoszą nam z Wiednia, wencyi 4.000 złr. Ze strony kraju potrzebna jest 
że wszystkie dotychczas obiegające w dzienni- dwojaka pomoc: dostarczyć żywności w zimie 
kach listy są wymysłem. Odnosi się to zarówno i na wiosnę, oraz dostarczyć zboża na wiosenne 
do polskich, jak i do innych kandydatów na tę

wemu w Trembowli udzielił subwencyę na budo- szonym gościom ustawione w sali muszlowej drzew 
wać się mającą drogę powiatową Janów-Młyniska- ka Bożego Narodzenia i gwiazdkowe podarunki 
Kobyłowłoki. Wnioskodawca podnosi, iż w r. 1894 rodziny cesarskiej. W ciągu wieczoru wypowie

-i -t   *      1 o n m n l  n L in m rv  /I /! r/l n  1 n n c in  W J  l l l i n l  rv» n ln iV o o a  m A n r a  A m  Cl l*X7n Q f f łf i

godność. Co się w szczególności tyczy polskich 
kandydatów, to puszczona przez N. fr. Presse 
w obieg lista jest prawie w zupełności fałszywa.

Z Berlina donoszą, iż hr. Szuwałow wyjeżdża 
wraz z rodziną do Warszawy dnia 19 b. m.

Dzienniki warszawskie pomieszczają następu­
jący telegram z Petersburga: Według krążących 
pogłosek, minister sprawiedliwości, p. Murawiew, 
nie przejdzie na inne stanowisko, wyraził bowiem 
chęć dokończenia rozpoczętego dzieła reformy 
prawodawstwa. Jenerał Obruczew ma objąć za­
rząd krajem Kaukaskim. Jako najpoważniejszego

zasiewy.
Wniosek odesłano do komisyi budżetowej.

Koniec posiedzenia o g. 12. Następne odbędzie 
się w sobotę o g. 11 przed południem.

Wiedeń 10 stycznia. Według krążących tu 
pogłosek, Sejmy krajowe zostaną zamknięte dnia 
9 lutego. W kilka dni później rozpoczną się obra­
dy Rady państwa.

Buda-Peszt 10 stycznia. Na dzisiejszej au- 
dyencyi hr. Khuen-Hedervarego u cesarza, zapadnie 
rozstrzygnięcie co do przesilenia gabinetowego. 
Możliwem jest powołanie Szaparego na prezesa 
gabinetu. W takim razie nastąpiłoby rozwiązanie 
Izby i rozpisanie nowych wyborów. W innych

dział cesarz Wilhelm dłuższą mowę o marynarce, 
uzasadniając konieczność jej wzmocnienia i wyka 
żując z mapą w ręku stosunki, jakie panują szcze 
gólniej w stacyach marynarki na dalekich morzach 
a mianowicie w pobliżu widowni chińsko - japoń 
skiej wojny. Następnie odbyła się kolacya, a po 
niej dłuższa, swobodna rozmowa przy piwie. Go 
ście z Berlina odjechali osobnym pociągiem o go 
dżinie 12‘/a w nocy.

Berlin 10 stycznia. Według informacyj z kó 
poselskich, wykład cesarza o marynarce podczas 
onegdajszego męskiego wieczoru trwał 2% go 
dzin. Cesarz okazał zadziwiające opanowanie ca 
lego materyału, zakończył zaś słowami: „Zgotuj 
cie panowie ks. Bismarckowi, założycielowi naszej 
polityki kolonialnej, w ośmdziesiątą rocznicę jego 
urodzin, radość, uchwalając na flotę żądane ko­
nieczne kwoty.“ — Podczas kolacyi po prawej 
ręce cesarza siedział prezydent Levetzow, po le 
wej dep. hr. Hompesch. Cesarz miał powiedzieć, 
że brak napisu „Niemieckiemu ludowi" na gma 
chu parlamentu, nie jest jego winą; dowiedzia 
się o tern dopiero z dzienników.

Mm ii

\ papierów wartościowych.

Bratków 10 stycznia. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieoUe za 100 . . . .
9 0 -fran k ó w k a .................................
Dukaty c e sa rsk ie ............................
Ruble srebrne .  ........................

Papiery wartoiaiowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

aa 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież
l ’/t V, galio. banku hipotecznego .
5% » * o • • • •
6% i, „ „ z 10'/, prem.

galio. Tow. kred. ziemsk. meokr. 
n  ,  8 h ,  41 le t
ły , „ .  „ „ koron.
i 1/,'/, galicyjskiego banku krajowego 
i ‘l, „ „ kraj. koron.
*“/, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid 
1% '/Listy zast. Tow. kredyt ziemsk. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart, oprócz kuponu biaż., 
w rublach i kop..........................   .

płacą 
złr. ot.

żądąję 
złr. et.

188 
«0 60 
9 80 
5 80 
1 20

184 5f 
61 20 
9 90 
6 90
1 80

100 -  

101 
110 
97 40 
97 50 
97 40 

100 4°  
96 60

98 80

100 80 
101 80 
U l 
98 40
98 50 
£8 40 

101 20
97 401

100

Obligaeye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinaoyjne . . 
57, komun. gal. bank. kraj. II em. 
4% pożyczki krajowej galio. . . 
4'/, pożyczki kraj. koronowej . 
-17, 7, pożyczki kraj. galio. . .
6 /, „ n m . .
47, Listy likwidaoyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., opróez 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akeye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galieyjsk. banku hipoteoznego . 
kolei Karola Ludwika . . . . 

■ lwowsko-ozemiowieokiej .

Losy
miasta Krakowa . . . . .

B Stanisławowa f  . . . . 
czerwonego krzyża austryackie 

o » węgierskie
> B włoskie

węg. budowy tumu (Bazylika)

płacę żędaję
złr. ot. złr. ot.

97 50 
102 —
96 25
97 26

100 90

98 50 
102 60
97 25
98 25 

101 30

97 - 88 60

1 1 1 
§33?

460 —
218 -  
299 -

27 60 
46 -  
17 50
11 70
12 60 
8 70

28 60 
48 -  
18 30 
12 60 
13 50 
9 40

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  9 stycznia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
57, „ „ hipot. z 107, Pr.
47.7, » » . »
47.7, hsty galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
47«7»fi » « » B
4/• » » u . v v hGalio, obligaeye mdemniz&oyjne 

„ propinaoyjne .
47.7, oblig. pożyczki kraj. gal.

Kars giełdy warszawskiej.
Wananwa 9 stycznia.

57, listy zast. Tow. kred. . . ,
47,7, n . n n » „  • •
47, „ likwidacyjne Król. Pol.
57, fi zast. m. Warszawy ser. I
57, 8 fi 3 fi « ^

Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty Mgranicsna i monoty kupuje i 

fpnndbjw pod MjkwnyitefejiMM warunkami
Kantor wymiany filii c.

płacę żędąję
złr. ot. złr. o t

435 -  
101 20 
110 20 
100 — 
100 60
96 80 
98 30
97 3C

445 -  
101 90 
110 90
100 70
101 20
97 50 
99 -
98 -

97 30 
101 70

98 -

rab. k. rab. k.

99 90

1.

97 60

sL u p

Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcjo)

Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
KALENOARZ KRAKOWSKI

na rok Pański

A S 9 5
(rok wydawnictwa s z e ś ć d z i e s i ą t y  czw arty ).

Pomiędzy wielu artykułami zawiera także 
dział informacyjny znakomity, w którym wielkiej 
ważności o podatkach i należytościach rządowych, 
wyczerpująco napisany. — Wykaz domAw, ich wła­
ścicieli i nowych ulic miasta Krakowa, według 
nowego ponumerowania domów.

Kalendarz ten obejmuje 
przeszło 360 stron druku in quarto. 

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę
Cena 6 0  c t . ,  z przesyłką poczt. 8 5  C t. 
W handlach na prowincyi kosztuje 60 ct. 

Skład główny w Drukarni CZASU w Krakowie.
Do nabycia w każdej księgami i w niektórych handlach.

Pan G. Ehrenberg nadesłał w darze dla biblio­
teki Stowarzyszenia Nauczycielek 170 tomów dzieł 
przeważnie naukowych, pozostałych po swej ś. p. 
córce Julii.

W imieniu Wydziału Stowarzyszenia Nauczy­
cielek składamy za tak hojny dar serdeczne po-

Izba przyjęła następnie wniosek odroczenia dys ' iziękowanie.
kusyi do dnia dzisiejszego.

Dep. S i n g e r  oznajmia, że komisya dla refor­
my regulaminu izbowego obradować będzie jutro 
nad sprawą rozszerzenia władzy dyscyplinarnej 
irezydenta.

Berlin 10 stycznia. Telegram prywatny do 
Berliner Tageblatt donosi z Petersburga, iż mi­
nistrem komunikacyi zamianowany został zarzą­
dzający dotychczas kancelaryą komitetu ministrów 
sekretarz stanu Kułomzin.

Berlin 10 stycznia. Frakcya narodowo - libe­
ralna uchwaliła wnieść w parlamencie interpelacyę 
w sprawie niedostatecznej ochrony Niemców za 
granicą.

Pary* 10 stycznia. Ajencya Havasa podaje 
następującą notę: „Ponieważ niektóre dzienniki, 
nawet po skazaniu przez sąd wojenny byłego ka- 
ńtana, Dreyfusa, mieszają jeszcze ciągle do tej 
sprawy ambasady obcych mocarstw w Paryżu, 
jrzeto aby zapobiedz wprowadzeniu w błąd opinii 
mblicznej, jesteśmy upoważnieni do przypomnie­
nia odnośnej naszej noty z dnia 30 listopada 1894 
r. Nota ta brzmiała: Pewne dzienniki w rozmai­
tych artykułach o szpiegostwie wojennem nie prze­
stają łączyć z tą sprawą ambasad i poselstw za­
granicznych mocarstw w Paryżu. Jesteśmy upo' 
ważnieni do oświadczenia, iż wszystkie tego ro­
dzaju doniesienia pozbawione są wszelkiej pod­
stawy."

Pary* 1.0 stycznia. Rząd wydał nakaz kon 
fiskaty dziennika agitacyjnego Antiprussien, który 
się znów pojawił z powodu sprawy Dreyfusa 

P a r y *  1C stycznia. W Perpignan nastała zno­
wu pogoda, ruch kolejowy jest jednak ciągle 
przerwany. W Ajacio burza trwa dalej.

Londyn 10 stycznia. Stwierdzono, iż pod 
czas ostatniej burzy zatonęło 5 łodzi rybackich 

Yarmouth wraz z 30 ludźmi.
Londyn 10 stycznia. Biuro Reutera donosi 

z Janduli: Wczoraj rano napadły wojska tak nie­
spodzianie na Wazirisów, że ci ostatni poddali 
się bez stawiania oporu. Zabrano Wazirisom 3.000 
sztuk bydła.

Londyn 10 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Hiroszimy: Parlament japoński zebrał się znów 
d. 8 b. m. Prezydent ministrów, hr. Ito, podniós’ 
niejednokrotne powodzenie oręża japońskiego 
kładł nacisk na potrzebę jednomyślności narodu. 
Prezydent ministrów oświadczył, iż tylko naglące 
projekty będą przedłożone i wezwał parlament do 
popierania rządu w jego postanowieniach, oraz 
do odroczenia tych projektów, które nie wymagają 
natychmiastowego załatwienia.

Algier 10 stycznia. Niepogoda jest coraz do 
kuczliwszą. W Nemours zerwało morze część tamy 
i murów ochronnych. W prowincyi Oran spadły 
obfite śniegi.

Buenos-Ayres 10 stycznia. Miasto Mendoza 
zalane, około 20 osób straciło życie. Szkody obli 
czają na 2 miliony.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie Plac Maryactei)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
hibliczności, zapewniając, że asilnem naszem stara­

niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Lwów 1 stycznia 1895. (75 8-)

Albert Szkowroe i Spółka
właściciele hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct. począwszy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  9 stycznia. 

Renty
4 V„7, papierowa...................
47,,% srebrna........................
4'/, złota austryacka . . . .  
67, papierowa austryacka. . . 
47, złota węgierska . . . . .  
57, papierowa węgierska . . .

Obligaeye 
57, indemnizaeyj'ne galicyjskie . 
47, » węgierskie.
47,7, pożyczki krąjowej galio..

'47, propmacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłużne. 
3y, dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
4y, « « » ,  „ 1889
57, zast. gal. Ban. nip. z 107, pr.K*/
4 1 / . ,  » » » » • • • •?.<* /, * a „» » • • • •47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4V •/
4 /» » n » » i, .561.
47, /, zast gal banku kraj. . . 
47, austro-węg. banku . . . .

płacę żędaję
żłr. ct. złr. c t

100 65 
101) 75 
126 30

100 85 
100 95 
126 60

123 95 124 16

97 86 
100 60
96 50
97 40

98 86 
101 -

98 20

116 10 
117 76 
110 20 
101 — 
100 -  
98 50 
98 60 
98 60 

100 80 
100 -  
129 70

116 50 
118 60 
111 -  
101 80 
100 25

100 80 
130 20

D. Mikiewiczouma, 
sekretarka.

Wanda Żeleńska, 
prezesowa.

nieszczęśliwa wdowa, ułomna, słabo­
wita, z dwojgiem małoletnich wątłych dziatek, 
znajdująca się w nędzy, gdyż jak biedna szwa­
czka niema obecnie żadnego zarobku, prosi szla­
chetne i litościwe osoby o jakąkolwiek zapomogę.

askawe datki na ten cel przyjmuje Administra- 
cya * Czasu."

Podupadły obywatel ziemski, który 
stracił swój majątek wskutek wypadków 1863 r., 
iczący obecnie 80 lat, osłabiony na siłach i bez 

środków do utrzymania życia, prosi 
myślne litościwe osoby o pomoc i 
wsparcie. , .

Łaskawe datki przyjmuje Administracya Czasu.

H J l f t S A  J K L K « K A F I C * ] l i® .  
W ied eń  10 stycznia. 2 g. 80 raia. po południu.

ą § papier- opod.. 
1  >. srebrna „

47. złota . . . 
|  47, koronowa 

Akcyc ban. austr.-w.
„ kredytowe . 

Londyn. . . . . . .
Napoleony............
Dukaty.............. ..
Marki  ...........
47, Renta węg. kor.
47. » « *łote-Losy prem. węg 
Lc-sy tureokle .

-
g%r, ot,

100 75 
ICO 80 
125 45 
100 55 
1C46 

413 33 
124 —

9 857, 
5 81 

60 777, 
99 15 

124 30 
158 50 
72 90

Anglobank. . . . . .
Union...................
Bankverein . . . . 
Akoyp Landarbank, 

.  kol. Kar. Lud. 
B „ lwowsko- 

ezemiow.

r f - h i  :
N o rd b ah n ...........
Btaatabahn
A lp in ....................
Akeye tytoniowa . 
Mubls. . . . . . . .

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l lŁ n  1) stycznia.
Banknoty austr.. . 164 45 
Krótki Wiedeń . . 164 40 
Banknoty ros.. . . 219 86 
57, Listy zast. p o l s . ------ 147, Listy likw. pols. 

Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

iłr« ot.
18670 
817 -  
159 76 
284 60 
218 25

299 50 
106 26 
274 69 

8530 
401 12 
97 70 

J32 -  
133 377,

86 62 
261 60

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

M ichał Chyliński.

złr. et.

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, „  Koszyoe-Bogumin . .
47, „ Lwów-Czem. opodat.
47. « « . nieopod.
87, „  południowej . . •_ ;
4*/, „  węgiersko -galicyjskiej

100 16 
98 80 
91 85 
98 50 

169 50 
97 90

Akcye
anglo-anstryack. banku 120 złr, 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z.kr.dlahan.iprzem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
gabc. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ Alflłld* . . .  .200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin.200 „
„ Lwow.-Czemiow. . 200 
.  państwowej . . .200 

południowej

-wschód. 200

złr. ct.

101 16 
99 80 
92 86 
99 46

170 50 
98 90

185 60 
i69 26 
554 -

50l 
446 —
282 30 
1042 

315 50

3495 
197 25 
299 -  
401 -  
106 25 
207 7g 

7:

186 5( 
160 26 
551 -

449 -  
g82 9t 

IO46 
3I6 50

86o5 
|98 26 
299 50 
401 75 
106 7 
208 76 

2Ó6 75 207 76

górnicze Alpine Montan 100 d r. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ I860 „ 500 „
”,  I  I860 „ 100 „
» » 1864 » ! £  »węg. prem. z r. 1870 „ 100 „

„ reguł. Cisy . . . « • •
austr. reguł. Dunaju. . . . .
miasta Wiednia z r. 1874 . . .
serbskie 100 frankowe • • . .
tu re c k ie ......................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858, . . , •
miasta K ra k o w a ........................
czerwonego krzyża austryackie .

,  wegierskie .
R u d o lfa ................................   •
miasta Stanisławowa - . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie.......................
20-frankówki . . . . . . .
Funty szterlingi angielskie . .
Marki niemieckie.......................
Ruble papierowe . , . . . -

złr. ct.
99 -  

231 50

złr. ot.
99 60

232 50

148 60 
167 76 
163 75 
198 — 
158 26 
143 76 
131 76 
174 60 
42 40 
72 80 
8 80 

197 _

18 -  
11 90 
28 — 
46 -

149 60
158 23 
164 60 
199 —
159 25 
144 26 
132 76 
176 60
42 80 
73 40 
9 10 

198 —

18 25 
12 10 
28 75 
48 —

5 88
9 86 

12 38 
60 76

11138 25

6 86 
9 87 

12 43 
61 80 

184 25

w Krakowie, Rynek, li. 30;



CZAS z Piątku 11 Stycznia 1895.

f (161 1 3)

Za duszę ś. p.

MAURYCEGO J e lity
Madurowicza

g . KSIĘGARNIA KATOLICKA I
I Dr. Wład. Makowskiego

w  K rakow ie  (84-4-) 
otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 

p t.:

Dzieje A posto lsk ie
profesora Uniwersyt. Jagiellońskiego, 

i zmarłego 12 stycznia 1894 r.,
odprawi się

nabożeństw o żałobne
w kościele św. Barbary

opowiedział

,D M ilczanowski,
I rot. dyec. Zakładu teologicznego obrz. łacin.
1 w Przemyślu,

z 6 rycinami i mapą.
I Cena egzempl. bez oprawy z łr, l - s o ,  I 
Iw oprawie Z  sir., z przesyłką poczt, 

o 2S ct. więcej.

BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 

DYS1IENORRHOEA, ZOŁZY, etc.

PIGUŁKI
z Jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
CENA

.konu 100 p igułek .. 4  > 
J  flakonu50 pigułek 2 25 

Uąkonu syropu   3

ROSTW OR I CUKIERKI
8CIŚNIONE

BLANCARDA]
Bfewrałgie mięśniowe, ból zębdw, 
bdle żołądka, gościec, etc., ete.

CENA F la k o n  r o s t w o r u . . . .  5  .
1/2 flakon roa tw o ru . 2  75  

, Flakon cu k ie rk ó w ...  3  ,  i
KXALCliVAJcil N<ąJ«AulcosNłalsM. aojmalz# i ^ .tt^ajsw y  I

S P R Z E D A Ż H U R T O W I; B Ł A N C A B P  A  ę u / g ' ^  Z n e o e r ° P  a « v l

we wtorek dnia 15 stycznia b. r.
o godz. 9 zrana. Biedna wdowa

-i mi-t (163-1-2)

Za duszę ś. p

Imatka kilkorga dzieci, z których jedno| 
Ijest bardzo chore, udaje się do sercszla-l 
I chętnych i litościwych, aby w Admini -  
J s t r a c y i  „Czasuw złożyć dla niej raczyli! 
I jaką pomoc, za co Bóg miłosierny hojnie I 
wynagrodzi. (183-1-)

SKŁADY
M oila  Proszków j Wódki francuskiej 

Seidlickich lii i soli M olia

I NOWY UNIFORM
sjdowego urzędnika, zaraz za połowę 
ceny do sprzedania. —  Wiadomość 
w Krakowie, ni. G r o d z k a  1. 6 2 , na 

Idole, liczba drzwi 2 . (112-2-3)

Młoda osoba,
.prze^ 7 S?y 8 lat w wyższej szkole nie 

,muzykalna, poszukuje posady jako nau 
czymelka języka niemieckiego lub do towarzystwa

Doskonały stary Rum 
I biały Arak

w znanej dobroci (2649 8 24)
w Magazynie Juliusza Grossego

w Krakowie,
Rynek 28, Pałac tipiski.

Podejmuję się
gruntownie posiadam, mogę również okazać sin 
patentem. — Przyjmuję wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres krawieczyzny. (108-2-3)

Józefa Karczmarczykowa
w Krakowie, plac Dominikański Nr. 3

Angielka rodowita,
dopieroeo z Londynu przybyła, jest do umiesz- 
ozema jako „ d a m ę  de c o m p a i n i e o  Iuh
do panienek. — Zgłaszać się: O . C . W .  Pne. 
mysi poste restante. ” (106-2-3)

Apartament w oryginAych pudelkach po 1 dr. III w plombowa.,eh 90 e.
m a j ą  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :

odprawi się =

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Kapucynów 

w poniedziałek 14 stycznia b. r.
o godz. 11 zrana

e l e g a n c k i ,  ś l ic z n ie  w y p o s a ż o ­
n y  , składający się z siedmiu pokoi, z % 
w e r a n d a m i ,  o g r o d e m  i  w s z e l-  
j  *™ i w y g o d a m i ,  jest do wynajęcial 

od 1 kwietnia p r z y  u l .  S z p i t a ln e j  
p o d  L. 3 8 ,  p ie r w s z e  p i ę t r o .  — 
Wiadomość u stróża. (120-1 3)

fe“ i KS ™ 0DrĆH?rKK'k Ł ,P» Ł  V*-' S“ " kl 1 S?"
w HOBODENCE: J. N .u b u ,. Ł ? ™ ’ww HORODENCE: J. Neuburg aptek - ’w_ IA"ROsr Noss aP‘- -
SUSZOWY: Fr. Bemben a p t f  -  w e ' L W O W I E J  A R° « V ptu> ~  w K 0L'
w NOWYM SĄCZU: W. Fiiipek antek K n « w b ,w  aPtek-. *>• Rncker aptek., — 
C. Schaiter i Spółka -  w SOKALU- F v  ^ o w a ,  -  w RZESZOWIE:

T. Sctarff, Jan N.es ołowsW apteb -  w ULANOWIE : T  Wroński a p t f - w '  WADO­
WICACH: Teofil Kluk, -  w WYGODZIE: J. Politzer. (156 10

!

jjiij iidjuuwszy wynalazek!
-Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

s s U i w o i n r E 4 4
Patent austryacki 1. 2034, patent węgierski 1. 1046

/ya A i '  , C e n a  z ł r .  3 * 5 0 .
(Za nadesłaniem złr. 3-90 dosta™ a }Się takową do każdej stacyi pocztowej.

w nait l QPab,iCZDe .prf “'f  dowiodły, czyści ten aparat bieliznę 
“ J cza8ie lekko, w sposób zupełnie tejże nie szko

? n ^ t W’ cz®f° może M  uważanym jako n a j l e p s z yi n a j t a ń s z y  sposób prania. ioal\ ło  o l

O s o b u

K S I Ę G A R N I A

Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca:

jw  średnim wieku, znająca się na gospodarstwie 
Iao|n° ,yem! posiadająca chlubne świadectwo z kil- 
koletmego pobytu w jednym domu, poszukuje 
stosownej posady. -  Łaskawe oferty pod lit 
H . «C. 3 3 .  poste restante li raków, główna 

| poczta. (109-2-3)

A. Konfederaci Barscy na Syberyi (1774).
: 1 złr. :.

Bersohn Al. Studenci Polacy na Uni-| 
wersytecie Bolońskim w XVI. i XVII 
wieku. Część II. 2 złr.

Chm ielow ski P io tr . Nasi powieściopi-
Sarze, zarysy literackie. — Część II. 
Józef Korzeniowski. Ludwik Sztyrmer. i 
Ignacy Maciejowski (Sewer). Aleksan­
der Głowacki (Bolesław Prus). Kle- 

ski ' ' '

owne,Modne, eleganckie i gustov 
damskie i dziecinne

K A P D Ł I J g ^ E
poleca po tanicb cenach MAGAZYN

Aleksandry Łuszczyńskiej
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2 ,1. p.

Z « . r 6 ,  £ ę W £ m e l a » , l  Z « j  M i O * f  Obok K r t t t

fY W  TW*v B t n  ”, stołowa — Woda lecznicza.
IJj | 1  I I  m m  I i  B i l  General, zastępstwo dla Galicy i i  Bukowiny

K I  | | u |  I I  I K r S f i  M endrochow icz j S chenker
1 1  f i  1 1  f i  f |  | |  W® “ *• Sykstuska 1. 8 3 .

(2981-1030)Do nabycia w składzie maszynV  w " r “ u“ D 1 Przyborów technicznych
* •  " K r a k o w i e ,  ul. G r o d z k a  L. 43 iakoteź w ewszystkich wifika^nh 1>„„^1„„U_____. , . . JaKOleZ Wew szystk ich  W iększych h an d lach  n a c z y i°

uznana za najlepszą i naturalną. i .
(153-42-52)

Główny skład w Krakowie
H anaka, Mae. Farmacyi, ul. Szewska 5.

 r jracyjiyM A t l A Z I *  U K U L I
w Krakowie, ul. Sławkowska L. I.

Zamówienia z okolicy załatwia odwrotną 
pocztą. (2500.29)

mens Szaniawski (Junosza). Mieczy­
sław Bierzyński (Czerneda). Debiuty 
powieściopisarskie z r. 1885. Złr. 4 20.

Kartki z życia wygnańców polskich na 
Syberyi. 50 ct.

M oszyń sk i J e r z y .  Obrachunek z „Rze­
czą'1 Stanisława Kożmiana o roku 
18b3 z jej autorem i z tegoż przy­
jaciółmi. 60 ct.

Szekspir W. DZ1E-ŁA DRAMATYCZNE 
wydanie kompletne w 12-tu tomach 
z  rycinami tytułowemi, w przekła­
dzie L. Ulricha, z objaśnieniami J I

 .................. . . I

S k ł a d  W i n  z  p i w n i c  G r a n d  H o t e lu
m m r  M K  »» ^  _   ■ T

Widzieć w niej k o m p le tn ie  « L a d L w «  można~;j  " T  . ń wystawę sklepową tak

M l o n y ^ S t a y S J k ' o l e S . ? 0 ” ® P ° k °j ^  b « d « a rS "D «krv«fn  m a H i .b .  , . i.  ł -  j a d a ln e  i t. p . ,  polecamy w wielkim wyborze

ZNANY ZAKŁAD ,
nauki kroju sukien damskich

[p. K o r s i d e m  znajduje się obecnie pódl 
firmą K,. P f le g e r  w Krakowie przy ul. f 

Kole j owej  L. 16. (iu-2-3) 
Wyuczenie zupełnego kroju 12 złr. 50 ct.

Poszukuje się placu

w  N i ra , M o w i e ,  u l .  ś w .  T o m a s z a ,

poleca Szanownej Publiczności wina austryackie, we- 
giersRie, francuzkie, hiszpańskie, szampańskie, koniaki 
i likiery francuzkie, oraz w różnych gatunkach wódki 
polskie, starą bardzo śliwowicę, wyśmienitą starkę. 
Wino stołowe od 80 cnt. za litr, butelka 60 centów.

C enniki n a  żą d a n ie  op ła tn ie . (2969 10-10)

ItZnti s . ‘^ r r iy e r y ’ ^*5
(2970-7-10)

St. Stachowski i Br. Kiełpiński.

lan, Antoniusz i Kleopatra. — Cenal poste rest. K r a i k ó w . J
tomu w przedpłacie 70 ct. ,  w opra-P (90-2-3)
wie 1 złr.; niezależnie od przedpłaty!

m He d ’c

L. LUSEftA p l a s t e r  d l a  ł u r | S t ó w .
i s*c9°

Zą CL, S 0 * ó W•SkT S R| a . ̂  ̂  p*-, < oo p»

tom po 1 złr., w oprawie po złr. 1*40.1 N AJW IĘKSZY SKŁAD

« lo  s z y c i a
hnrp.m rneviulrivn 9(1 r.ł I ■ *• su____ v

Pewnie i szybko działający środek *  c . 
na odgnlotki, odparzenia, t. z. J ć f S  
twardą skórę na podeszwach X j Y  
i piętach, na brodawki i 
wszelkie inne twarde v\ó S  T

narośla skórne. ^ Liczne

& i - H ' OD
^  _ ~ iz ? % 

■CÓ m.fi®5 ̂
J

T oporsk i D aniel. Przyczynki do stu- 
' czością Adama Mickie-dyóur nad twórczością 

wicza. 2 tomy. 5 złr. (162-i-s’ 
W aliszew sk i D r. K a ro l. Ostatni po-i 

Sei poiski do porty Ottomańskiej,
akta legacyi stambulskiej Franciszka 
Piotra Potockiego. 2 tomy. 12 złr. 1

(wyłącznie sysł. Singera)

JÓZ. ‘ “
NASTĘPCY * 

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (152-85 )1

Skutek poręczony,
Do nabycia 

w aptekach,
(37-180)

V / L

w

Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10% taniej.

O G B O h U I M  I r x  .  T  .  ^
32J ^ muj%Cy’ kWry Prak‘ykow ał w w ię - | \ - J  / \  1 /  / \  (

s a T bdzf , i 1 f , L l ^ dAn^ ch.-2 2 sz“kuJe p? I 1  f \ X  ,  r \ v _ .
ohszDrnpm nA/inrAwnAm —. t . u

podzięko­
wania są do 
przejrzenia 

głów. składzie 
rozsyłkowym :

Schwenk’s Apoth.
Meldllng-Wien.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszozony znak ochron, i pod- 
_ ; dlatego należy na nie uważać i nic

niewartające naśladownictwa odrzucać.

 ...
C/ neraIn!/ Sktaddla Króhstmu

:w«
♦̂ŁS3

C e n a  za pudełko ĄLPESTRE pa 2% litra likieru żółtego 75 ct 
za pudełko ALPESTRE na 2‘/t litra likieru zielonego 85 c t

l l i n n i k  7Qiniooł A  ...  • 1 . . .

i-S
. . i  - o3 ^ fe © ̂  os ■ O ̂  CQ

l y y i l  i a l i r f g

j«t — — i/giuuuiuóyuu —
sady od Igo lutego. — Adres: J  
■b» p. Tarnów.

P . fiiunini-
(1181-3)

w TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill

Powróciwszy do zdrowia,
z obszernem podwórzem, w śródmieściu 
Lwowa położony, jest do sprzedania. D r \  
Wmowski, S u c h o s t a w  poczta. (105-2-5)1 WSKAZÓWKI DLA PALĄCYCH PAPIEROSY.

p r z y j m u j ę ,  j a k  p r z e d t e m ,  z a ­
m ó w ie n ia  wchodzące w zakres apa-
ratów i szat kościelnych, haftów i restau-iuiswiu^iei ao naDyeia —  Wła' 
racyt uszkodzonych zabytków. (119-1-3) , ^  p i ś m i e n n i f  ̂ dad  ^

J b m i l i a  Pydynkowska, *- 1 -  ’
w Krakowie przy ul. św. Anny Nr. 5.

Właściciele! 
i wa-

j Z j ł * * -  I Ł  f i  ś f k  dziennie pewnego I
. . ,  . , zarobku dla
każdego (także poboczny zarobek) daje większy 

dom handlowy w Czechach.
Wyjaśnienia i listy do U e r c a n t l i - B a r e a u ,  

L a n d s k r o n ©  (BOhmen). (138-1-3)

P r a w d z iw e  PastyU G ~

[PASTILLES TOHYETATZłoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889.

sprzedają się w pudełkach 
nelalicznyc" — ---  •

9
SUCHARD

HEIICHATEL^chweiz).

m etalicznych opieczętowane 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZ4DOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

Kto ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnym 
i wybrednym nawet w wyborze tutek cygaretowyoh.

Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej?
__________  „  , P  .I)o ljra. tut,ka cygaretowa nie sprawia w ustaoh goryczy, Dieozenia

runki pod lit. S t .  i f .  poste^ restante I kaszlu^1 1 ^  suchoścl 1 draPania w SardIe> wreszcie nie pobudza do
Kraków. (89-2-3) I 2) W czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naciągać tłuszczem

nieczermec, jeżeli tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny.
d n o s ta in e i barwi i iyt.oaiena> zaś P°Piól ty to n iu  powinien być je-
zw ęg lo n e j b ib u łk if  & " le Pokryty c z a rn ą , ży w ico w atą  warstwą

w P owl“na by0., zby* cieńką i przeźroczystą, tylko przeświecaiąca
Te l l J r ™  palcami wilgnąć, bo zawiera GELLULOZĘ (drzewo) i glice^nę 
i na języku.8̂ ’ °durzają’ 1 wywołu^  krztuszenie się, pieczenie w ustafh, krtani

i fizycznvSSZeorLrÓna T —  T  n“ kowy°h 1 śoisły«b badaniach chemicznych i nzycznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki oygaretowe fabnrki

V9NORIS“ W KRAKOWIE.
Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe) bo te zawsre 

zawierają ce llu lo zę . Celluloza spalając się wytwarza dym o własnościach cza d u

L S S r S “„7eorgamzm- ^ lk0 z bib“Ł  —
Od czasu istnienia fabryki „Noris“, każdy palący papierosy iest rzec^n

lT cz^e które16 PhJ6 b°}WIem. tych tutek, które mu zachwalają lub narzuoają, lecz te, które posiadają własności podane przez fabrykę „Noris“.
i^ewną gwarancyę za z n a k o m ite  i rzeczy w iśc ie  d o b re  tu tk i  n v trara

towe z prawdziwej bibułki „Le Houblon“ daje fabryka nN o S “ yg
Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki .Noris“ i pilnie baozvó ozv 

na pudelku jest marka ochronna „Łabędź“ P y ’ 0Zy

w°„):rt“ dL47i ! ^ r r h “ "kowyol‘- d‘i''

POKA KĄPIELOWA
od 15 M aja do jo  W rześnia.

I * R A  1W T T
nie sprawia przestrachu!

p a ten to w a n eg o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
p a ten tow an ego

m y o ł a  m u r z y ń s k ie g o
pa ten tow an ego

MYOŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYOŁA MURZYŃSKIEGO
n  , . > lacuioznawcę p. ura Adolfa Jolesa.
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych.

Główny skład w W i e d n i u ,  I . ,  K e n n g a ś s e  6

Iżywajae
p>ęrze się 100 sztuk bielizny przez 
poł dnia czyściutko oraz pięknie.

Używając 
zaszanu-e się bieliznę bez porów­
nania d łnżej, niż używając wszel­

kiego jnnego  mydła. 
U ż y w a j ą c

pierze się bieliznę tylko raz 
nie jak zazwyczaj trzy razy.

U ż y w a j ą c
nie będzie nikt więcej prać szczot­
kami iuh używać tak  szkodliwego 
proszku d i biel-nia. (8-16 50)

U ż y w a j ą c  
oszczędza się czasu , paliwa i siły 
roboczej. — Zupełna nieszkodliwość 
poświadczona przez c. k. ustanowion. 
rzeczoznawcę p. Dra Adolfa Jolesa.

, —W  Znana 
w świecie naj­
dawniejsza fa­
bryka c y t e r ,  
strun na cytry 
itp. Josefsg. 6.

r
A N T . K I E N D L(GegrRnd.t 1848) 

WUn, VIII. Josefsf. o.
I

(2732-20 30)

KONIAK
(2748-8-)

Czcionkami Drukarni w Czasu. “

' V*a s n ®,»? ® kow B , dostarcza 
opłatnie 4 butelki za 6 zł., 2 litry 8 zł., młody 
2 litry 4 zł. 80 ct. Benedykt Hertl, właś­
ciciel dóbr, Schloss Bolitsch bei Bonobltz, 

Steiermark. (65-3-53) Tutki „Noris“ utrzymują na składzie trafiki i znaczniejsze handle.
-     (2944-3-)___________________

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

m

 ̂ frwosa&w 
estólisstirsśfsY'

mstkn n W ? nd/  *, r “ 4 ł*, z i w y - j-że li trójgraniasta flaszka zamkniętą 
jes t poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze)

/> o  t  c c  u c z  a  s  j \  i e z r ó w  JM A N Y ! } ! 
W . H A 4 G E K 4  prawdziwy oczyszczony

* • '  ^  l o w  M 4  i * C  . ... __
®nYe,ł od 1 Ao 4  z łr . ,  ik ó rza u y ch  od z łr . 2*50 do © z łr .

(w prawnie ochronionem opakowaniu)
W ilhelm a jnaagrera w W iedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tora. 
wlenia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszvst 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego nutrojn, szczególniej pieńi i pl.c, przybytek wagi 
ciafa, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi. 

U łaszka po ■ złr. je s t do nabycia w a«Ł dzie fabrycznym w Wie- 
!n. i! Heumarkt Wr. 8, tudzież prawie we wszystkich 

»P*ekach anstr.-węgierskiego państwa.
W Krakowie mają na składzie pp. * \  Cfralewskl ap t., H I -  

ktor Redyk apt., Konstanty Wiszniewski apt., Stanis*aw 
Weintnck kup. ’ (151 1018 .

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W. Maagcp w W ied n iu , III./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladowania będą sądownie ścigane. “* 9 0

Rządca Drukarni Józef Łakociński.
1 futerkiem podszyte. — Cena rękawiczek

(2810-6-)

granic
konsei

11 Czanj ( i


